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Wnmerata tarrtelroawa 9 t L 
•auinerata zagraniczna 4zŁ M g r 

cykały twoeslaiM bez oznaczeń* 
(K«orarluffi uważana są ta becpłat-
* Rękopisów zarówno użytych lak 
Odrznormych redakcja nte ewraca 

mą. 4 k m mm gy. 

pieczątka- ] 
zie trzeba by to być bufjj 
:ein. Najgorzej byto".4| 
ątkami urzędowemi 
krotnie bowiem i 
strz zamiast pieczęci «r . 
j przywalał na akcie P f M 
której wypisane było: ̂ 1 

/ i wolny od trycliin" co|J 
-alnie odnosiło się do Oft^Ł 
eh sztuk bydła. W tea»*». 
b 

5 r / , * t « y s ^ ? ^ d o 1 % r » C 0 ń e M , , , e r a , d u ««>tnI«ego dookoła Włoch. 
tlnnego celem uzysk; 
ierdzenia na zasiłeł 
szu bezrobotnych, o 
ci bydlęcy stempel. 

Jeszcze komicznie 
3 quo zdarzyło isę peV 
i nowożeńców. Przy 
urzędzie gminnym nl 
ści weselnych nie 
myśl Dopatrzeć, j 

3tkę przybił pan 
metryce ślubnej, 

'dy orszak weselny 
linnego udał sie do 
zie miafa nastąpić ce 
igifna. ksiądz, któreffltt 
yno meryke ślubu cywi 
yierdził. że widnieje rtt 
czeć. potwierdzająca, 
ństwo młodzi są 
fdrowl I wolni od tryc 
t>bec tego ślub koście 
ł zostać odroczony 
jsu , gdy pan burmist 
wi ł nowy dokument, 
•n już z właściwą pi 
i ;nną. 

Rok V I , J f e 2 4 * . L ó d ź , Czwar tek 4 wrześn ia 1 9 3 0 r. 

e f l l e w e i i 
Przed tekstem t J. 1-a strona 35 gr. 
za w. mim l lam, strona 6 lam; w 
tekście 38 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 29 gr.; drobne 12 gr za 
wyr as; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1-20 cl.; dla bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
droze); ogłoszenia zagraniczna 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termłn druku admtntstraoja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

WielKlefnanewry niemieckie 
na pograniczu polskiem 

Ofenzywa i „marsz na Toruń". 
Torud. 4. 9. (Od wł. k.) — 

Od dinia wczorajszego na po
graniczu niemiecko-polskiem w 
pobliżu Piły odbywają się ma
newry 

kilku dywlzyj 
Re łchswehry. W manewrach 
bierze udział ludność cywilna, 
pełniąca wszelkie uboczne funk 
cje. Poza tern biorą udział 

x:o:x 

członkowie Stahlhelmu 1 Gren-
schutzu. 

Zadaniem dywlzyj Jest od
parcie ataku ze strony polskiej 
oraz momentalne przystąpienie 
do ofenzywy wraz z » 

marszem na Toruń. 
Wśród ludności nadgranicz

nej manewry te wywołały zro 
zumiały niepokój. 

lecftorne rozrywki ^ 
Teatr Mlelskl: — Prz« 
Peszone, 
itr Popularny: — Nleczyc"" 
du remontu. 
nckl Teatr Popularny: — 
a dziesięciu więźniów z P*' 
ich lik: — Najpiękniejsza *' 
/:.iiiki. 
;|ska (ialcrla Sztuki - WH*^ 
enńw: — Koncert popularw] 
ymlonlcznej. , 

lister lotnictwa Balbo !serowl, który Jako pierwszy 
życzenia lotnikowi Lus- Izakończył raid dookoła Włoch. 

x:o:x 

ferwan!e godła państwowego 
z gmachu starostwa. 

[arygoany wybryk w Grudziądzu. 
idzlądz, 4. 9. (Od wł. k.) 

plaj jakaś zbrodnicza ręka 
*ła z gmachu starostwa 

z godłem państwowem. 
tę znaleziono wczoraj 

RB. Wstępne śledztwo 

sensacyjne wynikł. 
*"o się. że godło państwo-

j^rwał kierownik mlejseo-
oddzlału Wielkfcj Polski 

Brunon Morzycki, współpra
cownik „Słowa Pomorskiego" 
w Toruniu. Morzycki miał 
wspólników, którzy go 

zdradzili. 
Osadzono go w wlezieniu. 
..Słowo Pomorskie", w którem 
Morzycki pracował potępiło 
jego wybryk l zawiesiło go w 
czynnościach. 

— : :x : :— >llo: I Na Ironcle nic 
Wiosenna parada. P S ^ J n y b l 0 ł € W y b O r C Z j f U k r a i t l C O W . 
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* i ^ Propozycja „Unda". 
•so: — Postrach t l o ^ ^5W ( 4 9 (Od wł. k.l. Egz«-
! Kobieta na torturach. ^^Z* * Unda postanowił- zwró-

Czary: — Człowiek bez ttlf

fS do ukra;ńtklej socjal-
Mimoza: — Prawo męża. Walnej partii orfj. do u k r n ń -
>ltol: — Pleśń żywiołów. JPS. D r pmpr.Łycją utwo-
n Ludowy: - tiranka I | ^ » — « g i a W U B I I — I I I I I M I I I I I I 

md Kino: — Poganin. M\ 
Luna: — Białe Piekło. 
Halowy: — Ludzie bez pf* 
a dorosłych. Ja Jestem d»* 
a. — dla młodzieży 
noza: — Prawo męża. 
fon: — Wywoływacz. fl-
a Hrabianka 
ace: — Nanon; II Potió 
:ństwo. 
PrzedwloSnlc: — Czterech 
łów. 
Resursa: — Panna E l i * 
jndld: — Je] chłopiec, 
łdzlelnla: - Najpiękniejsi 
slankt — rewia 
Stolice: — Białe noce. 
(Ie» II: — Wywołacz; D 
irblanka. 
huta: — Siódme przyka; 

rżenia 
wspólnego blokn 

wyborczego. Omawiany jest rów 
nie* projekt wciągnięcia do blo
ku btałoruslnów. 

MĘ 0 M8IIIW18 
trwać bądą całą zimą. 

Warszawa, 4 9. (Od wł. k ) 
W kilku ministerstwach przystą 
piono jednocześnie do opracowa 
nta projektu ustuwy o 
budownictwie mieszkaniom em. 
Jako podstawę d.> opracowania 
tych projektów przyjęto proiokt 
heb przemysło w o - h andlowy ch. 
Nowa ustawa budowlana ma 

obejmować także tworzeni*. 
fuduszu budowlanego 

bez którego żadno akcja jest nl« 
do pomyślenia I raca nad us*a-
wą mają być zakończone w cią
gu zimy tak, aby rowy sezon bu 
dowlany rozpoczął tle bez opóź
nienia. 

W związku z odejściem wo
jewody stanisławowskiego d-ra 
Nakonleczntkow - Klukowskle-
go na Identyczne stanowisko 
do Lwowa, urzędnicy woje

wództwa w Stanisławowie 
oraz Uczni przedstawiciele spo 
łeczeństwa miejscowego że
gnali b. serdecznie odchodzą' 
cego wojewodę. 

Akcja władz bezpieczeństwa 
przeciwko satanistom. 

:o:-

Warszawa, 4. 9. (Od wł . k.) 
W dniu wczorajszym na pole
cenie prokuratora władze bez
pieczeństwa przystąpiły ofi-

Po wielkim sukcesie. 
0 r 

cjalnle do akcji 
przeciwko satanistom 

(warszawskie stowarzyszenia 
czcicieli djabła). Dochodzenie 
prowadzi osoblScte naczelnik 
urzędu śledczego inspektor Sit-
kowskl. Znalezione I skonfisko
wane u Czyńskiego dokumenty 
poddane zostały dokładnemu 
opisowi 

W BIAŁYM DOMU. 
Costes i Bellonte w roli łącznika narodów. 

towane w Nowym Jorku llPrezydent Hoover wydaje w 
Nowy J o r k ; ^ • _ y ; J } J » * J ^ ^ r ^ r r ™ ^ . - J - naidchodzący poniedziałek b« i 

kiet na cześć odważnych lotni
ków, którzy obecnie lecą do 
Dalie, gdzie czynione są przy
gotowania celem odpowiednie
go przyjęcia. 

Pod adresem prezydenta Hoo 
vera naiUzedł telegram, w któ
rym bohaterscy lotnicy francu
scy Costes 1 Bellonte składają 
podziękowanie za* przyjęcie I 

jednocześnie dodają, l ł będą 
c*ulł się szczęśliwi o He lot Ich 
przez Antlantyk 

wzmocni stosunki przyjaźni 
mlęcfzy Ameryką a Francją. 

NOWY POSEŁ POLSKI 
W BERLINIE. 

KRÓL GAZETOWY AMERY
KI W Y D A L O N Y Z FRANCJI 

l^dzynarodowe zawody lekkoat le tyczne 
* rszawie z u d z i a ł e m mist rzów japońskich. 

uległ przeróbce ^*X,0A 
r czasie lo tów p r ° D '(iC 
iiach do A m e r y k i ^ ^ / 

adysław Stypułho*'^ 
aan Furn.aóskL 

Skok o tyczce Japończyka Nishidy, 

GRATULACJA W PARYŻU. 
Paryż, 4. 9. — Ambasador 

Stanów Zjednoczonych złożył w 
dntu wczorajszym wizyta 

ministrowi Briandowl 
składając gratulację z okazji 

I szczęśliwego przelotu Costesa i 
Bellonta przez o t w n . W odpo
wiedzi Brland oświadczył 1* po
dobne gratulację składał awego 
:zasu pierwszemu zwycięzcy 

Atlantyku — 
LindbergowL 

Kapitan Wacław Lutomski 
b. długoletni szef sam. ref. int 
DOK IV — objął urzędowanie, 
jako naczelnik Wydziału Bez
pieczeństwa Urzędu Woje

wódzkiego w ŁodzL 
>o: 

Dr. Grzybowski, 
dotychczasowy poseł polski w 
Pradze, ma Objąć placówkę 

berlińską, (w) 

. R. nearst, 
właścfcM olbrzymiego 
cernu gazetowego w Stanach 
Zjednoczonych, został wydalo
ny z Francji za ogłoszenie w 
swoim czasie tajnych doku
mentów anglo-francusklch. (w) 

I -»»y D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 
w Łodał 

„ S P L E N D I D " 
Dzl5 premjeral 

Marcel la Albant 
Charle W. Kayaer 
Oskar Homolka 

ł jnnł 
w tragedji niewinnie skazanego 

MASKI 
Niezwykła treści 

Bogata wystawał 
Fascynująca akcja! 

Wspaniała gra! 
Nad program: 

Dźwiękowa komedja 
rysunkowa 

KRÓL AMERYKAŃSKICH 
BANDYTÓW 

aresztowany w Europie. 

l i p proiesorDw i 
w Sowietach 

pod z a r z u t e m udz ia łu w spisku a n t y s o w i e c k l m 
Moskwa, 4, 9. (Wł. tel.). G. dratjewa dyrektota instytut* 

P. U. dokonało nensacyjnych are konjunktur, profesora Chsjano 
srtowań, o których dziś podano 
oficjalny komunikat. Aresztowa
no twórców obecnej 

ldeologjl gospodarczej 
wybitnych profesor- 1 ekonomi 
stów. Między oresztowanymi 
znajduj* się uczony nazwiskiem 
Grohman, jeden z budowniczych 
sowieckiej gospodarki państwo
wej. Brał on w swoim czasie z 
ramienia Sowietów udział w mię 
dzynarodowoj koherencj i gospo 
darczej 

w Genewie. 
Pora tem uwłezlooo prof. Kon-

wa specjalistę spraw rolnych, 
profesora Jurowskiego, byłego 
delegata w sprawach finanse* 
wycn, wreszcie aresztowano 
Grywer-Suchanowa specjalista 
w sprawach emisyjnych. 

Zaznaczyć należy, że wszy* 
cy aresztowani nie byk komuni
stami, lecz socjalistami, ktćrzj 
współpracowali z bolszewikami 
łudząc ale, że w ten sposób nio
są pożytek narodowi. Aresztowa 
nła nastąpiły rod zarzutem 
kontrewoducji 1 udziału w spisku 
przeciwko władzy sowieckiej. 

Z j a z d inżyn ierów drogowych z całej Polsk i 
w Katowicach 

Pociątak o (odr 6. 8 i 10 w. 
Ctny Mlajse Z ł . 1 , 3, S. 

Osławiony wódz nowojor
skich bandytów, ścigany za 
szereg morderstw 1 włamań, 
zdołał uciec do Europy I tu zo
stał aresztowany w przedziale 
I klasy pociągu luksusowego 

i Akwizgran —• Wiedeń. Iw). 
Grupa uczestników 

inżynierowi djosBowych 
zjazdu go kraju, który sie odbył osiafci 
i całe- oto m Katowicach, 



zosta! u łożony pod z n a k i e m oszczędności . 
Warszawa. 4 września. Wszy 

stkic i-unisterstwa przedłożyły 
już w Ministerstwie Skarbu pre 
vm r.ar/e budżetowe 

na rok 1931/32. 
Obecnie preliminarze te są 

przedmiotem badań i studiów 
w di partamencie budżetowym 
aiin.sterstwa skarbu. 

Po dokładnej analizie propo
zycyj co do ukształtowania bud 
źetu poszczególnych minis
terstw i ustaleniu cyfr maksy
malnych dla tych preliminarzy 
orzez Ministerstwo Skarbu, pod 
jęte zostały narady z przedsta
wicielami zainteresowanych mi
nisterstw, celem uz^odniema 

x:o:x 

stanowiska co do propozycyj 
wątpliwych lub 

zbyt wygórowanych. 
Zarówno przy opracowywa

niu preliminarzy na przyszły 
rok budżetowy poszczególnych 
ministrów, Jako też w pracach 
nad ostatecznem ustaleniem wy
sokości budżetu na rok nadcho
dzący, stosowana jest zasada 

bezwzględne] r ó w n o w a g i 
budżetowej 1 daleko posuniętej 
oszczędności. 

Ostateczne cyfry globalne 
budżetu, po uzgodnieniu wszy
stkich propozycyj, zostaną 
przedłożone przez Ministerstwo 
Skarbu Radzie Ministrów. 

Ocena tegorocznych zbiorów rolnych. 
Pszenica obrodziła doskonale. 

Warszawka, 4. V (Od wł k ) 
Główny urząd statystyczny do
konał szacunku tegorocznych 

zbiorów rolnych. 
Wedle lego oblctenia zbiory iv 
ta wynoaoą 66,6 pszenicy 18.3. 
jęczmienia 13,3 owsa 20,7 miljo-
nów kwintali. 

W porównaniu z rokiem u-
bległym zbiory pszenicy są 

nieco wyższe, 
żyta cokolwiek niższe, zbiór 
owsa natomiast fest o 30 zgórą 
proc. mniejszy, Jęczmienia o 20 
procent. 

•••* . X a™-

0 zwrot wpisowego za dzieci 
funkcjonariuszy państwowych. 

Łódi, 4. 9. Jak nas informują 
jr roku bte iącym łwolnlono funk 
cjonariuazy państwowych od 
obowiązku przedstawiania za
świadczeń o br<iku wolnych 
miejsc w szkołach państwowych 
przy staraniach o zwrot wpiso
wego za dzieci tych funkcjona
riuszy. 

Funkcjonariusza państwowi, 
ttarający się o zwrot wpisu w n 
ii złożyć na ręce swych 
twierzchnlków podania na po
czątku roku szkolnego z zazna-
rżeniem, ża nie uivi-kak zwolnię 
aia od wpisów za naukę dzie

cka lub uzyskali tylko 
częściowe zwolnienie. 

Ponadto podanie winno zawie
rać deklarację, że opłata za 
vrpis nie została pokryta przez 
instytucje społeczna w całości 
lub części, ie dziecko nie korty 
sta ze stypendjów 1 cle uczesz 
cza do szkoły państwowe). 

Do podania należy załączyć 
zaświadczenie dyrekcji szkoły, 
ie dziecko nie zostało zwolnione 
z wpisów i ie ale wykazało sta 
tego zaniedbania w nauce t za
chowaniu. 

Ujęcie sprawców kradzieży broni 
w Radomiu. 

Likwidacja rozgałęzione/ szajki 
w ł a m y w a c z y . 

Radom, 4 września. Jak się 
dowiadujemy z wiarygodnego 
źródła, śledztwo w sprawie kra 
dzieży w firmie „A. Arnekker" 
w Radomiu, zbliża się w szyb-
kiem tempie do zamierzonego 
celu. 

Ustalono ponad wszelką wąt
pliwość, że wspomniana kra
dzież, zgodnie z podaneml w 
swoim czasie przez nas Infor
macjami — dokonana została 
przez tych samych włamywa
czy, którzy popełnili uprzednio 
podobną kradzież broni 

w Kaliszu. 
W drugiej połowie sierpnia b. 

r ujęty został niejaki Michał 
Karpiński, zawodowy włamy
wacz, znany dobrze również t 
policji warszawskiej, u którego 
znaleziono 

duża ilość p la terów, 
tudzież innych rzeczy, wśród 
których firma „A. Arnekker" 
rozpoznała część skradzionych 
tej przedmiotów. 

Połączonym wysiłkom urzę
dów śledczych w Warszawie, 
Kaliszu 1 Radomiu udało się do
prowadzić do schwytania dru
giego włamywacza Bolesława 

Trąbczyka, znanego 
kasiarza i pasera warszawskie

go, 
u którego znaleziono rewolwer, 
pochodzący z kradzieży w skla 
dzle broni w Kaliszu. Zeznania 
aresztowanych doprowadziły 
do ujęcia trzeciego wspólnika, 
Ignacego Zimiecklego, 

zamieszkałego w Poznaniu. 
Wszyscy trzej wymienieni wła
mywacze przyznali się narazie 
tylko do kradzieży, popełnionej 
w Kaliszu, nie umieją jednak 
dać wyjaśnień, skąd wzięły się 
znalezione u jednego z nich rze
czy, pochodzące z kradzieży w 
firmie „A. Arnekker". 

Mimo to w wyniku energicz
nie prowadzonych dochodzeń, 
stwierdzone zostało niezbicie, 
że zarówno kradzież w Kaliszu, 
jak I w Radomiu w firmie „A. 
Arnekker", dokonane zostały 
przez jednych I tych samych 
sprawców, którzy zostali osa
dzeni w więzieniu kaliskiem. 

W okradzeniu firmy „A. A r 
nekker" brał również udział je
den z radomskich kasiarzy. któ
rego policja obecnie poszukuje 

„ Dopiero w końcu września 

MW Bitew lia \Mmm\i 
Łódź, dnia 4 września. — 

Jak się dowiadujemy w dnia 
wczorajszym zostały zakończo 
ne wszelkie prace na terenie 
Lodzi — dookoła wielkiego ka
bla telefonicznego 

Łódź — Warszawa. 
Nowa międzymiastowa centra-
a została już całkowicie zain
stalowana tak, że w każdej 
chwili może być oddana do u-
żytku publiczności. 

O ile jednak w najbliższym 
czasie kabel telefoniczny Łódź 
— Warszawa nie zostanie uru
chomiony — to jednak nie bę
dzie winą miejscowych władz, 

x:o: 

2 tysiące złotych dla Konstantynowa 
na dalsze za t rudn ien ie bezrobotnych. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Lotnicy francuscy Coates I Bel 
lonte otrzymali ta przelot Paryż—No
wy Jork tytułem premii 2 miliony do
larów. 

(—) Ks. pratat Adamski s Pozna-
ala tostal przez Papieża mianowany 
biskupem śląskim. 

(—) Minister Kwiatkowski tjoiyl 
ha otwarciu kongresu izb przemysło
wo - handlowych ws Lwowie nastę
pujące oświadczenie: 

„Otrzymałem od szeta rządu Mar
szalka Józefa Piłsudskiego polecenie, 
abym złożył zebranym tu uczestnikom 
kongresu życzenia pomyślnych obrad 

twewoH Ich, że rząd obok zagad
nień ustrojowych poświeci największą 
uwagę zagadnieniom gospodarczym". 

(—) Bojówka ukraińska podpaliła 
wczoraj trybuny klubu sportowego 
„Czarnych", granicząca s Targami 
Wschodnlemt. Trybuny tplonety, straż 
pożarna nie dopuściła Jednak ognia na 
teren Targów. 

(—) Żona prezesa Tomaszowskiej 
fabryki Sztucznego Jedwabiu Floren-
tyna Wiślicka zostają w Warszawie 
zabita przez windę. 

(—) Sędzia Stanisław S u , zamie
szkały przy ulicy Kopernika 26, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Podczas 
czyszczenia rewolweru spowodował 
wystrzał, który go ciężko zranił w 
pierś. 

(—) Przy ulicy Zgierskiej nr. 5 
spadla z okna 3 pietra 6-letnta Fela 
Goldfeld, ponosząc śmierć na miejscu. 

— : 0 : — 

Z Konstantynowa donoszą: 
Na skutek kilkakrotnej Inter 

wencjl władz miejskich z bur
mistrzem p. Doleckim na czele. 
Urząd Wojewódzki w Łodzi 
przyznał samorządowi m. Kon
stantynowa z własnych fundu
szów dyspozycyjnych 

2000 zł. 
na dalsze prowadzenie robót, 

celem zatrudnienia bezrobot
nych. Sumy te wystarczają na 
uruchomienie robót w ciągu 1 
tygodnia. 

Szczupłość kredytów przy
znanych na ten cel, tłumaczy 
sie) zupełnem wyczerpaniem 
sum przewidzianych w budże
cie Państwa na subsydja dla sa 
morządów. 

Czekać na dalsze rozkazy. 
Poborowi zaliczeni do nadkontyngentu. 

Łódź, dnia 4 września. — 
Jak wiadomo, ostatnio, odbyło 
się wc'elanie do szkól podcho
rążych tych poborowych, któ
rzy posiaidają cenzus naukowy. 

Nie wszyscy jednak pobra
ni zostali do wojska. Ze wzglę 
du na nadmiar poborowych w 
roku bieżącym, cały szereg o-
sób nie został wcielony 1 z nie
cierpliwością oczekiwał na de
cyzję Ministerstwa Spraw Woj 
skowych — co do dalszego Ich 
obowiązku służbowego. 

Jak się obecnie dowiaduje
my wszyscy nadliczbowi zo
stali przeniesieni do nadkontyn 
gentu 1 otrzymali wczoraj z 
biura Wojskowo - Policyjnego 
Magistratu odpowiednie karty 
nadkontyngentowe z zaznacze
niem, że 

do 2.1 roku życia, 
w każdej chwili mogą być po

wołani do odbycia służby czyn 
nej w wojsku. 

Kto z poborowych karty ta
kiej nie otrzymał winien się 
zgłosić do Biura Wojskowo-
Policyjnego Magistratu m. Ło 
dzi ul. Piotrkowska 212 

— :0:— 

Listy bez marek 
wraca ją do nadawców. 

Łódź, dnia 4 września. — 
Poczynając od dnia 1 b. m. 
wszystkie Urzędy Pocztowe 
na terenie Łodzi, na skutek roz 
porządzenia Min. Poczt I Tele
grafów, zaprzestały przyjmo
wania do przesyłki 

d r u k ó w n leofrankowanych. 
które zwracane będą naddaw-
cy z pobraniem kosztów odnie
sienia. 

dotąd bowiem w Warszaw8 

nie zakończono jeszcze wszy
stkich prac, których wykoni' 
nie zabierze jeszcze sporo c#' 
su. 

To samo dotyczy niektór? 
miast leżących na szlaki' U 
— W a r s 7 a w a , którędy biec 
dzie kabel — gdzie czyn:'one,^ 
pewne poprawki i uzupełni 
nia. 

Jak słychać w Warszatfj • K - a r z y n ą oraz z sublo-
roboty te zakończa d.ipi«o nazwiskiem Schwartz 

f^wieKo od men mieszkał 
robotnik z pochodzenia 

połowie hTżacego mieląca Ł 
tak. że uruchomienia kabla 
leży się spodziewać dopięta" 

w końcu września-

Ohydna zbrodnia zwyrodniała 
Surowa kara 

Warszawa, 4. °- Przed sądem 
okręgowym w Warszawie sttnął 
zwyrodniały zbrodniarz 62-letn? 
Marjan Stncuk. Zboczeniec ten 
zaciągnął do swojego mks.-.k in'a 
w podstępny sposób 

14-letnią dziewczynkę, 
uczenlcę szkoły powszechne', 
córkę urzędnika Kasy Choi v>.h 
Zaczepił ją nad brzegiem Wisły, 
gdzie spacerowała wraz z kole 
żankaml. W mleszkenlu 

grożąc jej śmiercią, 
dopuścił się na niej gwałtu znie
wolenia t przetrzymał ją do ra
na następnego dnia. 

-fwlsklern Kordonowski, 
I " ^raz z rodzicami od roku 
Ł.oył stałym mieszkańcem 

Kordonowski I Katarzy-
JJk°cha!i się. Rodzice De-
r* zasięgnęli o młodzieńcu 
Ł?acvJ. a ponieważ wypad-

toknajpochlebnlcj, więc 
Nieszczęśliwe dziecko. "Wce ^ 

strachu mc wracało do don™ t zaręczyny I &\vh 

przez 7 dni JtSele było I' 
i o głodzie błąkało :-c po "..JtOkoło 
miasta. Dziewczynkę prayr"<.9' 

Zbrodr 

Horders 
miasteczku górniczem 
'ald w Lotaryngji wszy 

Wl I szanowali rodzinę 
'w z dziada pradziada 

*stwo Deschoux mieszkali 
Jłasnym domku z Jedyną 

Kata 

t.ollcja j f 
zbrodnia" 

przytomną znalazła 
domiar aieszczęścu 
zaraził nieszczęśliwą, 

nieuleczalna choroba. . 
Rozprawa w sądzi) okręg"*1: 
odbywała się przy arzwiacn 
kniętych. W wyniku prze*"" 
sądowego zwyrodniały 
ntarz został skazany na 6 HI 
kiego więzienia. 

ia t-

. Ooścl 

ek rano, 
jeszcze 

a ;en cel 

Morderstwo w miasteczl 
Radom. 4. 9. — Onegdr w 

Przytyku zamordowany zo<tdł 
we własnem mieszkaniu wvstrza 
lem z rewolweru niejaki Bin-m 
Lipszyc, z zawodu szewc Spraw 
camł zabójstwa, d<konanego na 
tle porachunków osobistych, o-
kazali się dwaj m'es.zkancy Przy 

tyka: Walerjan Wojczako 
Jan Dudek. Dudek został 
przez policję t udciauy do 
zycjl władz sądDwo-śledf| 
powiatu radomskiego. Za 
czakiem, który zbiegł w 
domym kierunku, lozesłano 
gończe. 

-x:o:x-

Włamanie do kasy gminne! 
Aresztowani® na statku w i ś l a n y m . 

aresztowane Z Płocka donoszą: 
Do kasy gminej w Bllnnie. 

pow. płockiego, dostali się wła
mywacze. Po rozbciu kasy og
niotrwałej 

z rabowa l i 16.000 złotych, 
rozmaito akcje wartości kilka
naście tysięcy złotych, dolarów 
k'. 27 acyj Banku Polskiego, o-
gólnej wartości 84 tysiące zł. 

Policja zarządziła pościg i 

włamywaczy 
na pokładzie statku 

w drodze do Włocławka. 9 

mi: Wacław Wilichowskl. 
Piasecki l»Józef Kozielski, 
zrabowanych 16 tysięcy z'0* 
udebrano już 

tylko dwa tysiące. , 
(Idzie podzieli resztę, nie & 
!i wyjawić. Wszystkie »• 
papiery wartościowe odc h f l 

•iii 

małżonka nie ba 
' juz wraz z Innymi. Prr 
do męża 1 powiedz ia ła : 

'ółde już do domu. Jak się 
rozejdą, to przyjdziesz 

yfzygotuję cl k a w y . 
f-eplej t y przy jdź tu Jesz-
" mnie — powiedzia ł Kor-

'trochę rozgn iewany , i e 
> opuszcza. 
Wracał na salę. zaszedł 
ę Schwartz, sublokator 

clów l spytał I ronicznie: 
J>t to? Już wdowiec? 
jlowskł wcruszył ramlo-
• oddalił się. gdyż znając 
Rwaftowność, bał się a-

*V na w łasnem wese lu .— 
chwil) z jawi ła się Kata-
Kordowskl zaprosił żonę 

'ca, ale odmówi ła mu, w y 
*fec sie zmęczeniem. To 

rozdrażni ło Kordowskle 

K o d z e powrotnej do domu 
ynłodcj żonie wymówki ł 

Był: 
*oźe Jesteś tak zmęczona, 
I* Pójdziesz spać? 
icóż by łoby w tem złe-

8pytała Katarzyna, nie 
tewalać, że słowami temi 

-x :o:x-
Wyrok śmierci 

1* siebie. 
- x : o : x -

Prawo nauczania w szkole średnieifefortunny 1< 
Uratowane Przypomnienie na czasie. 

Łódź, dnia 3 września. —Iniej dla tych nauczycieli. 
Jak nas informuje Kuratorjum rzy rozpoczęli pracę prz^ 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego [kłem 1923, a nie złożyli 4 

w roku bieżącym kończy się 
prawo nauczania w szkole śred 

egzaminów. 
— :o: 

Helenów Dziś o godz. 8-ej wiecz. 

KONCERT SYMFONICZNY 
p o d d y r . T . R Y D E R A . 

Dz(£ 1 c o d z i e n n i e o godz. 7-ej K o n c e r t p o p u l a r n y . 

UWAGA PANIE I I I 
Z dniem dzisiejszym byty wspólnik firmy I . Rado* 

aayeki , Południowa Nr. 16, L E O N W E I N R O T H , 
objął Salon Dątnaki w Zak ładz ie f r y a i e r a k i m 
przy ul. P O M O R S K I E J Nr. 78 p. i. „FEL IKS" 
t poleca .la łaskawej pamięci Sz. Pań. 

Salon D a m s k i jest prowadzony pod moim oso
bistym kierunkiem. Z powalaniem 

„ L E O N " 

RESZTKI t . I W . t k a n i n b a w e ł n i a n y c h I 
„ B R A K I " 

u b r a n i a z a w o d o w a , r o b o t n i c z e , s p o r t o w e i d l a 
u r z ę d n i k ó w b i u r o w y c h e . t . c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzeda je K O N S U M 

„Widzewskiej Manufaktury" 
R o k l c l ń s k a 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10116. 
N. B. Dla pp- urzędników państwowych 1 komunalnych 

sprzedał na spłaty miesięczne. 

Dr. med. M. 6LAZER 
powrócił. 

Choroby skórne I weneryczne. 

UL ZIFl ONA Nr. «, Tt?L 185 4* 

Od 12—2 1 7 do 8 wiaaa 

D r . m e d . 

S. Neumark 
Choroby skórne I weneryesna. 

leczenie d j a t e r m j ą , 
d latermokoag-ulacją 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
K O N I U S Z K I S, t e l 170-50. 

Praylmuie ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-1 
W ntedslelc od 0. 1 1 - 1 w pol 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegie>niana 25. te l . 126-87 

powrócił. 
^pec|all»u cboról) akórnycb I wene 
'ycznyca. Elektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcu*,*. 
1'r/ylrmsit od gttdz 8 — 2 I od I — t 
'A nied/iele • t » M a od ł do I M poL 

Dla P a t oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal isto chorób akórnycb 

i wenerycznych . 
Leczenia diatermią. Elektroterapja 
uL P o ł u d n i o w a Nr . 28. 

t e l . 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wieca 

W niedziel* od 9—1 p. p. 
Dla Biazamoznyah ceny lecznic . 

Ogłoszenia drobne. 
CHIROMANTKA - Ftajoenomtstika s 
Wólczańskiej 75 przeprowadziła vi« 
na Pomorską 35, ostatnia lewa oilcy-
na. Jest drogowskaz. Przepowladi 
z kart, ręki teraźniejszość, przeszłość, 
przyszłość. 

ZAGINAŁ chłopczyk lat ?, w czarnym 
paltkn, w granatowym beieciku, w 
czarnych bucikach I pończoszkach.— 
Odprowadzić Rokicińska 54 do p. Brl-
sego Rajnolda. Chłopiec nazywa się 
Jerzy Bengsz. 

PRZYBLAKAŁ sie pies rasy wyzet, 
maści białej, czarne laty. Prawy wlaś 
ciciel MOT.E si« zg}osić po odbiór za 
wynagrodzeniem Kilińskiego 152, III 
piętro, pok. nr. 7. 

Do akt Nr. 1960/63 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w 

ŁodzL Leon Wąsowskl, zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Narutowicza nr. 10, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 17 września 1930 roku 
od godz. 10 arno w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 40 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ścl, należących do Szmerela Lewego 
i składających się z 43-cb sztuk towa
ru ubraniowego męskiego l damskie
go, oszacowanych na sumę U. 4.000. 

Łódź. dnia 2 września 1930 r. 

• Komornik Wąsowskl. 

SPRZEDAM pianino ilrmy Bamberg 
berlińskie oraz maszynę gabinetową 
Singera. Kilińskiego 133 m. 12 Toma-
szewskL 

SŁUŻĄCA potrzebna natychmiast do 
wszystkiego, może nie umieć gotować 
bez prania, tylko z lepszych chrześci
jańskich domów. Zgłaszać sic Kiliń
skiego 145 KostkiewiczowA, godz. 10 
— 12 t 7 — 10. 

KOLUMNA - MIASTO. Do sprzedania 
dziatki lasu na dogodnych warunkach. 
Wieś Kolumna O. Thiel. 

PRZYJMĘ na mieszkanie 2-ch panów 
z całodziennem utrzymaniem lub bez. 
Juliusza 26. 1. oficyna, parter. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
frontowy dla jednego pana. Zamenho
fa 65. 

z II-PRZYJMĘ uczenice na stancję 
trzymaniem lub bez. Pokój duży, sło
neczny, suchy, z wygodami. Naruto
wicza 40 m. 9. 

SŁONECZNY pokól umeblowany do 
wynajęcia. Wólczańska 135 m. 1. 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny z Elektrowni 
Lódzktel na Imię Berek Leszcz, ulica 
Pr. Narutowicza 18. 

ZAGUBIONO los */« do klasy czwar
tej Nr. 68S94, takowy unieważniam.— 
Samuel SochaczewskL 

HAFCIARKI — specjalność hall ba-
Jorkowy poszukiwane. Zgłoszenia l. 
Górska, Łó.dź, N.-Zarzewska 20 w pią 
tek między godz. 7.30—9 wieczorem, 
lub w niedzielę między godz. 3 — 5 
po poł. 

PRZYJMĘ na mieszkanie dwie ucze
nice. lub dwie Inteligentne panienki z 
całodziennem utrzymaniem. Wiado
mość: ul. Grabowa Nr. 24 w sklepie. 

POTRZEBNA zdolna sklepowa do 
składu wędlin Kilińskiego 100. Koteckl. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
ul . A n d r z e j a S T e l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 I od 8 - 9 po poł 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol. 

Dla oall oddzielna poczekalnia. 

LEKCJE muzyki na skrzypca<* 
dolinie i gitarze. Oplata ** 
Zielona 23 m. 24 III p. 

TANIO sprzedam dom 
murowany i powodu wyja 
domość. Antonlewska 26, 

Uiczny wypndek miał miej 
Plaży Long Beach w Kall-

Samolot, kierowany o«,obi 
r * e z tamtejsŁego miljonera 
\ zmuszony został do na
ładowania w chwili, gdv 

ł się bezpośrednio nad 
*em. Na wybrzeżu bawi 

wlaśnte 
kilkoro dzieci, 

r ozbiegły się przerażone, 
'ko zauważyły, te samolot 
^Prost na plfte. Pozosta-

" id'«Jv i e ' s c u t y l k o t r z y ' e t n l * m a 

WACŁAW WAWRZYNIAK, 
kaJy przy CeglelnianeJ 67. t & 1 

dąg z ksiąg ludnoścL wydany 
r»le Kościelnlca pow. Turecki 

bU % £RT 8. BANNER, 

KAWALER 65 la*, przyjezdny. • « 
tówką, pragnie poznać nlerrJ° .̂ 1 
nią. Adres w administracji - ' 

POKÓJ umeblowany z 
utrzymaniem dla 1 lub 2 
Piórkowskiego 87. 

BlZUTERJA, zegarki na raty 
gotówkowe. „Preclosa", P ' ° t r K 

nr. 123, w podwórzu. 

Przekład sute 

Pośrednictwo 
•ecz przypomniał 
obietnicę, daną dr. Ter-

n °wi. — 

1 0 w 

60, Rybarklewioz. 

ZIOŁA LECZNICZE wedlu? 

robom żołądka, kiszek. p l u C ' 

cy, sklerozie, artretyzmo* 1-^ 
tyzmowl etc Żądajcie bezP'3 

szury pouczającej! Adres: 
Apteka. 

STENOGRAFJI listownie 
kładnlej wyuczamy, „Sten1 

slęcznrk wychodzi. „Steno* 1^, 
lamentarna'', udoskonalona. ̂  

- aM" t o ' m v s i e t e K O dowie-
p f t A l£

*rnv swoje policyjne spo 
• i * ^mi\ ' ł l o ż e n i e konwencjonal-

sów stawnych lekarzy P r z e Ł

f l , r * J f Ze skuteczne, to skute-

.arIii«"J*V 

żółciowym, kaszlowi astni^ f t ( ^ Ź i \ v c | l u s t k v . d Q n ( > s a j 

zakończył z rubasz-
w4iioi.'y, nerez, pęcnei*". ^jel^Ł./?"necnelTI. 
dom, irpławom. obstrukcji. k 3 i,|f^^ l riąt ostrożnie skrwawlo* 

^a^le uderzyła ko szczc-
do kieszeni na p i e r 

•vś! 
'^|Cip2v ma pan farbę do płe-

M ^ m i zanvtał Daicntona. zapytał Daigntona. 
w biurze. 

° e d. Zdejmiemy odciski 

Dziewięć wydawnictw, 
aograficzny; Warszawa, 

los ^ 

Wszystkich ludzi z plan 

p o m i n ą pan. że wszyscy 
^ — wtrącił 7 u<mie-

>ssinsr. 

file:///Mmm/i


Nr. z « 

u września 

la i i 
d bowiem w Warsza^ 
zakończono jeszcze wszy 
:h prac, których wykon* 
cabierze jeszcze sporo cza* 

) samo dotyczy niektóra 
•t leżących na szlaku Ł*1. 
Warszawa, którędy biec 61 
kabel — gdzie czynionestl 

poprawki j uzupełnił 

SIR. 3. 

I Z b r o d n i c z a 

Morderstwo ćselu. 

ak słychać w Warszałj 
ty te zakończą dor-'e r 0 

wie bieżącego mieląca 
że uruchomienia kabla 
się spodziewać dopieraj 
w końcu września-

*4 

z w y r o d n i a ł a 

:ara 
fteszczęśllwe dziecko. 
:hu ale wracało do doinu 

Crzez 7 dni 
ląkało rie po uli 

ta. Dziewczynką prawi* • 
tomną znalazła |.oHcj« 
iar iHeszczęscu zbrrdfl15^ 
ził nieszczęśliwą, 

nieuleczalną choroba. . 
Jrawa w sądzi •> okręg 0*^ 
r wała się przy drzwiach *V 
tych. W wyniku przfw°T 
wcgo zwyrodniały zbrO. 
e został skazany na 6 lat 
o więzienia. 

m i a s t e c z K i 

: Walerjan Wojczakcw^ 
Dudek. Dudek został 
z policję I addaay do fcV 
ii władz sąrlDwo-śledf^j 
ialu radomskiego. 7.* H 
iem, który ibiegł w n I Y " 
ym kierunku, tozesłano 
:ze. 

* rniasteczku górniczem 
"wald w Lotaryngji wszy 

•all i szanowali rodzinę 
ów z dziada pradziada 

aoux. 
r »two Deschoux mieszkali 
*lasnvm domku z jedyną 

Katarzyną oraz z sublo-
nazwiskiem Schwartz. 

leko od nich mieszkał 
^ robotnik z pochodzenia 

*'sklem Kordonowskl, 
Wraz z rodzicami od roku 

'y ł stałym mieszkańcem 
Kordonowskl 1 Katarzy-
ochall się. Rodzice De-
zasięgnęll o młodzieńcu 
cyj. a ponieważ wypad-
Jaknajpochlebnlej, więc 

* Potem odbyły 
zaręczyny I śli«»-

ple było b'* Gości 
Ppło c r zabaw* 

Kordowski przypom 
słowa Schwartza 1 z ' 

— Więc jesteś w 
Wyciągnął nóż i -

sercu młodej żony. 
wa. 

Sąsiedzi, którz 
stall trupa młod 
ko rannego zb 

lał s rował potem broń przeciw 
rzykicm sobie. 

\V kajdanach przewieziono go 
o szpitala. Tam zabójca włas-

j ' d mart | ,iej ukochanej żony, morderca 
własnego szczęścia czekać bę-

Jdzle na to. by po wyzdrowieniu 
,ż| stanąć przed sądem ludzL 

ry 

Ekscentryczne pomysły Jankesów. 

U panów w 
Gdy do Pio de Janeiro 

zjeżdżają się ze wszystkich stron 
świata różne najpiękniejsze 
,,MLSS'Y" krajowe na konkurs 
wszechświatowy pjękności — w 
Ameryce odbywa s-ę równocze 
śnie „wprost przeciwny" kon
kurs brzydoty, do którego stają 
jednak 

wyłącznie mężczyźni. Jgółową eliminację ' z ogólnej licz 
Amatorów na króla brzydoty i by poświęciło specjalną uwag? 
całego świata okazała się znacz
na ilość ! sędziowie mieli przy
jemność podziwiana 378 por
tretów ludzi, posiadających ja
kieś specjalne braki fizyczne 

Jury — jak to wyżej wspom 
niehśmy—przeprowadziło szcze 

M u 

Próba powrotu Beli Kuno. 

.IIHiSlJdH W 
a kulisa f-awych zajść w stolicy Wągier. 

~ c 

Bu 1 września. 
Od wŁ .espondenta). 

.uicy niniejszej korespon-

j fo w specjalnie na ten cel 

rO''. ' ' .nałżonka nJe ba 
Pe już wraz z Innymi Po-
j^do męża 1 powiedziała: 
óidę już do domu. Jak się 
rozejdą, to przyjdziesz 
*vgotuję cl kawy. 
eplej ty przyjdź tu Jesz-
ifinle — powiedział Kor-
ttroche rozgniewany, że 

*o opuszcza, 
wracał na salę. zaszedł 
» Schwartz, sublokator 

,'Clów 1 spytał ironicznie: 
óż to? Już wdowiec? 

'jlowskl wzruszył ramlo-
* oddalił się. gdyż znając 
gwałtowność, .bjł się a-
"V na własnem weselu.— 
chwil) zjawiła się Kata-
Kordowskl zaprosił żonę 

l ca, ale odmówiła mu, wy 
*lac sie zmęczeniem. To 

rozdrażniło Kordowskle 
mvwaczv aresztowano I. 

na pokłanzia siatkii powrotnej do domu 
rodzę do Włocławka. SMf»ło<Iej zonie wymówki I 
Wacław Wilichowsld - ° f E zVł: 
;ccki i Józef Kozielski. - a £ ° * e KSTE<, tak zmęczona, 
wwanvch 16 tysięcy z ł c t T ? z pnid/.lesz spać? 
tjrano już 

a s y g m i n n e ) 
t k u w i ś l a n y m . 

ty lko d w a tysiące. 
ie podzieli resztę, nie 
•yjawić. Wszystkie ak< 
;erv war tośc iowe odebf* 

Kcóż byłoby w tem złe-
spytała Katarzyna, nie 

^wając. że słowami temi 
i 

wyrok śmierci 
siebie. 

.cji znają już zapewne z depesz 
przebieg krwawych zamieszek, 
których widownią itał się Buda
peszt.. Obecnie dopiero wychodzi 
na jaw, że nie był to spontaniczny 
odruch mas robotniczych, lecz do
skonale przygotowana 

próba rewolty 
komunistyczn w celu ponownego 

zbolszewizowania Węgier pod wła 
dzą Beli Kuna. 

Komuniści, których centrala 
mieści sio w Wiedniu postanowili 
wyzyskać dogodny moment zwo
łania zjazdu socjalistycznych orga-
nizacyj dla przeprowadzenia swo
ich zamiarów. Mniej znani komu
niści otrzymali nakai wstąpienia 
gremjalnle 

do związków socjalistycznych 
i zatajeniem swego istotnego obli
cza, aby w odpowiedniej chwili 
móc pociągnąć tłumy do nieobli
czalnych wystąpień. 

Doskonale im poszedł na rękę 
dziennik socjalistyczny „Głos lu-
ilu" który od tygodnia prowadził 
nadzwyczaj 

podburzającą kampanjc, 
wykonująo bezwiednie robotę 
przygotowawczą dla komunistów. 

Trzeba przyznać, i i tylko nie
zwykłemu spokojowi i i zimnej 
krwi policji należy zawdzięczać, 
ie ilość zabitych w stosunku do 
rozmiarów zajść była minimalna. 
Do południa udało się też nadludz 
kiemi wysiłkami utrzymać spokój; 
dopiero około godziny dwunastej 

syti: eja 
ukrveia • 
Z Iii 'ch wyrosi 

ówki kon 

-x:o:x-

S Z k o l e Średfliflfefortunny lot milfonera. 
Uratowane dziecko. na czasie. 

dla tych nauczycieli. 
rozpoczęli pracę VRŁEJ 

0 1923. a nie złożyli * 
aminów. 

:o: 

które w 
się w s© 
grupk 
najpii 
sklepy. 

Od ] 

/ na polu 
domy i p 
godziny d 

igłej zmianie. Z 
tr zorganizowane 
ów 
nistyczne, 

znajdującemł, 
> 7 l i pochodzie oraz prywatne wille i rabowano, 
Sw rzuciły się J co się dało. Dopiero przysłany na 

a potem na | pomoc oddział żandarmerji z pro
wincji, który z niezwykłą odwagą 
rzucił się na zdziczałych rabusiów. 

get", gdzie znajduje się 
pomnik Tysiąclecia. 

Tu górę prócz komunistów wzięli 
zawodowi bandyci, pod których 
wodzą rozbijano luksusowe sklepy 

• chodniów. 
wrzała na u-

nąć większego 
rozlewu krwi, 

mimo, że jej przeciwnicy nie liczy 
li się z żadnemi względami. U kil
ku przywódców komunistycznych 
znaleziono gotowe już proklama
cje o wprowadzeniu na Węgrzech 

54 panom. 
Jak bowiem stwierdzono kandy
daci, pozując do fctografji szt«cz 
nie wykrzywiali twarze, robili 
głupie miny, aby obrzydzić jesz
cze bardziej swe 'blicze. 

Ale sędziowie natychmiast 
poznali się na fałszerstwie i od
rzuciwszy niegedóe próby oszu
stów, wybrali z j.ośród 54 naj-
brzydszego mężeryznę, którego 
ogłoszono królem 1 wręczono mu 
poważną nagrodę pteniężną. 

Możnaby sądzić, że zwyc'ę> 
ca konkursu brzydoty męskiej, 
jest kawalerem, Który nigdy nto 
miał szczęścia zakosztować ży
da rodzinnego, którego lata pły 
ną w szarej, smuti'C; samotności. 
Rzeczywistość y9dała jednak 
kłam tym przypuszczeniom. Kr6 
lem brzydoty jsst 

człowiek żonaty, 
który od lat jest szczęśliwym 
małżonkiem, kochanym 1 kocha
jącym ojcem licznej rodziny. Zro 

'omnlk tysiąclecia w Parku 
jskim w Budapeszcie, gdzie 

miały miejsce najbardziej krwa 
we ekscesy komunistyczne, (w 

CJE muzyki na skrzypcach. Waśnie 
i gitarze. Oplata ^ \ . kilkoro dzieci, ile 

ima 23 m. 24 III p. 

10 sprzedam dom 
)wany Z powodu wyją*0"11' • * 
ość. Antonlewska 26, 

przy CcglclnlaneJ 67. tt& 
z ksiąg ludności, wydamy * 
Kościclnloa pow. Turecid^^, 

i AU K 65 lał, przyjezdny.'j| 
cą, pragnie poznać niernl0 J 

, L.^zbiegły się przerażone, 
r̂ fc zauważyły, te samolot 

1 ' p < l j f r p r o s l n ^ pl-i4o Pozosta-
v ' ^ ( l C ' e ' s c u t y l k o ^ y ^ 1 " 1 * m a 

Adres w administracji 

JTERJA, zegarki na raW' 
wkowe. „Preclosa", P I ° l f K 

123, w podwórzu. 

f*Uiczrry wypfldek miał miej 
* Plaży Long Beach W Kali-

Samolot, kierowany osobi 
* z e z tamtfjsłego mlljonera 
*i zmuszony został do na
ładowania w chwili, gdv 

a ł się bezpośrednio nad 
**em. Na wybrzeżu bawi 

Matka tego maleństwa, żona 
lekarza, podbiegła do niego, 
chwyciła za rączkę t starała się 
możliwie szybko pokryć je pns 
ktem dzięki czemu dziecko oca
lało. W tej samej chwili samolot 
opadł, matka zaś uderzona zosta 
la tak silnie śmigłem, że 

padła bez życia, 
Murray oświadczył odrazu, że 
gotów jest tytułem odszkodowa 
nla za śmierć tei kobiety zapła
cić sto tysięcy dolarów. 

licach 
pierws 

na W< 
cześć 1 
gier b 

też wi 
lałych 
przede 
CJC» 

koni oi 
tów. J 
koni i 
jęcegc 
Siedei 
niosło 
i cięż 
został 
używr 
nietyl 
parali 

Do 
Parki 

cypominająca 

•zewickl 
'krzykami na 
wieckich Wc-
których było 

iupełnie osza-
i, rzucały się 
i konną poli-

e noże 
nląc policjan-
•!a spłoszenie 
aosu, ułatwia-
ijówkom atak. 
ilicjantów od-

walk lżejsze 
kanaście koni 

kazało lic, że 
i alcie i bruku 
zi do celu, ale 
:cję policyjną, 
starć doszło w 
sw. „Yarosli-

zdołał na chwilę odeprzeć niebez-
pieczeństwo. Komuniści 

rozwinęli swe sztandary 
i usiłowali poprowadzić tłum do 
nowego decydującego ataku. 
Wtem ukazały tie. auta pancerne s 
karabinami maszynowemu. Dopie
ro na ich widok tłum zaczął piers-
chać w panicznej ucieczce. Przy
wódcy bojówek chcieli jeszcze raz 
spróbować szczęścia i usiłowali o-
panować panikę, ale napróżno. 
Tłum stracił odwagę i rozmach 

i poszedł w rozsypkę. 
W dzielnicy 6 17 doszło jeszcze 

do mniejszych starć, ale główny a-
tak komunistów został przełama
ny. Policja przystąpiła do a reszto 
wań i osadziła około 200 osób w 
wiezieniu śledozem. Przeszło 300 
osób odniosło rany. Policja zrobi, 
ła kilkakrotnie użytek z broni, ale 
okazuje się że strzelała przeważnie 
wgórę dla postrachu, chcąc unik-

, l sztą I wśród Innych kandydatów 
ustroju sowieckiego. Jest to dowód j k a w a i e r o w i ł stanowili dużą 
że akcja była przygotowana na sze | 
roką skalę. Znany przyjaciel robot | Okoliczność ta ł o ż o być du-

żem 
pocieszeniem dla panów 

nie bardzo podobnych do Adoni
sa, wskazując, że dla pięknych 
pań męska uroda n« zawsze od
grywa pierwszorzędną rolę ł że 
nawet premjowany za brzydota 
mężczyzna znaidzie drogę da 
serca niewieściego. 

Jednem słowem „każda po
twora (nawet męska) znajdzie 
swego amatora''. 

:o: • 

Pamiętniki średnio
wiecznego oficera. 

Kto by l odkrywcą 
Aust ra l j i . 

Znany kolekcjoner { bfbljo-
gral New Yorku, Rosevell nabył 
niedawno nieznany dotąd doku
ment, z którepo dowiedział się, 
że niejaki Pedro Fermander da 
Guiros był pierwszym z EuropeJ 
czyków^ który wylądował n* 
brzegach Australji. 

Dokument ten sporządzony w 
języku hiszpańskim, nosi tytuł 
„Relacja'*, Autorem Jego jest ofl 
cer biorący udział w 1605/6 r. 
w podróży de Gutrosa z połudn. 
Ameryki do Brazylji. Op*s jest 
bardzo szczegółowy t podaje ni* 
zwykle 

wartościowe wiadomości 
o części tej podróży, zupełnie 
dotąd nieznanej. Wynika zeń 
fakt niewątpliwy że eksploatator 
dotarł faktycznie do najbardziej 
wysuniętej na północ części kon 
tynentu australijskiego (przylą
dek Jork) uważanej za wyspę. 

Bardzo trudna podróż morska 
poprzez cieśninę Torres, pomię
dzy Nową Gwinea 1 Australją, a 
następnie wśród licznych wyse> 
pek, rozsianych na oceanie w tej 
części świata, jest tak dokładnie 
opisana, że można ją śledzić na 
współczesnej mapie geografio 
nej. 

ników, soealista dr. Klar, który 
jako lekarz chciał pośpieszyć ran
nym z pomocą, został przez komu 
ni stów 

śmiertelnie skatowany. 
Samochód jego został oblany ben
zyną i spalony. Socjalistyczny po
seł do parlamentu Peyer również 
został ciężko pobity przez komu 

nistów. Dopiero około godziny 3 
popołudniu zapanował na ulicach 
spokój. 

Próba ponowienia krwawych 
rządów Beli Kuna spaliła na pa
newce, i . 

Dr m e d . 
Ignacy Margolis 

•pa*, choroby oesn 
Priylmnis od 1—2 l 5—7. 

Alefe Kościuszki 21 
UL 165-17. 

Przedruk wzbroniony. 
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Przekład autoryzowany 

;ój umeblowany z 
rmaniem dla 1 lub 2 
(Owsklego 87. 

czeni , 
Pośrednictwi, 

'ecz przypomniał 
h5 obietnice, daną dr. T e r 

YBIAKAŁ sie pies ^ ( A * ' — rzucił policjant — 
maśoi bronzowej. o d e l " . a f l j ^ , " Mojre kazać ko zaraz 
a zwrotem kocztów Trd flj»0wać. Jeżeli ten Sastra 
Ryb ark lewica. 

LA LECZNICZE wedlu? 
sławnych lekarzy prz«c l 

m żołądka, kiszek. pl" c 

•oby, nerek, pęcherza. 
' IrJi"^ :i 

Iowym, kaszlowi a 
sklerozie, artretyzm' 
iowl. etc. Zadajcie bezP 
y pouczającej I Adres 
•ka. 

NOGRAPJI listownie 
niej wyuczamy, JST^OII <P • 
MIK wychodzi. . S t e n o g ^ ^ 
«tarnaM, udoskonaJona-^^j 
wlęć wydawnictw, 
aticzny: Warszawa, 

to i mv się teuo dowie-
Ą f ^N\Y swoje policyjne spo 
flŁ^noże nie konwencjonal

ne skuteczne, to skute-
• • i ^- zakończył z rubasz-

ruoy, norca, pęcnei*-. ^jellJŁ^iriiechem. 
, uplawom. obstrukcji. *F t,|fTu! n^l ostrożnie skrwawić 

chustkę do nosa 1 
do kieszeni na pier 

E "'a.sle uderzyła ko szczę-
r ^ y ś i . 

- z v ma pan farbę do ple-
zapytał Daigntona. 
w biurze. 

Zdejmiemy odciski 
wszystkich ludzi z plan 

*t>omina Pan. że wszyscy 
$ — wtrącił 7 uSmie-

'"ssine, 

ne, p r a w d a , 
długo p r z y -
ten strajk? 
utnie p r z e 
Taczał, 

ej policji 
razie ko 
.>rzysła-

spro-
rumu. 

ł Się 
ty i : :za-

le-
i! ko W 

i każę wi. i 
nieczności, pop 
nie wojska 
buję im prz 

Otworzył > 
do tłumu, ktc 
sem do kllkus 
dział, że rzad 
sprawie noweKO 
przeprowadzanej 
i że rząd życzy st 
dv meżczyzina. ko l 
dziecko zapisali sk 
w wielkiej księdze. . i w 
wszyscy udadzą się 
mu do kancelarii adn. 
ra. abv mÓK zapisać io : • 
ska. 

Gdy skończył, zapa, 
chwile zmiertelne milczeń 
czem Kdzieś na tyłach t 
krzyknął donośny Kłos: 

— Kłamie! Przyjechał s 
kać SDrawiedliweKO zabóicv 

dłeKC 
braci 

Mc 
słow 
nem 
Kron 
wrzs 

Kc 
do p 

dział 
zaka 
pyta 

Al 
że n 
nie ' 

wiedz ia ła się z 

lerć szpleKom 

buntownicze 
idalw ploru-
1 cała zbita 

a sie dz ik im 

;ił się z pasją 
: h : 
ziom powłe-
v l e ? Czy nie 
dpowiadać na 

jrzysIęKH sfę. 
. że z tch ust 
słowo. 

że hołota do-
lnneKO źródła! 

— rzekł komisarz. — Najpew-
nij od sameKO mordercy . Za
prowadźcie mnie do Sastry. A-
resztujemv ko, coko lwiekby się 
stało. 

Ale wykonan ie okazało się 
trudniejsze od zamiaru . Sastry 
nie b y ł o ani w chacie, ani w 
lumie. tak, że wkot icu koml-
\ r z dał pokój poszukiwaniom, 
">rawiedliwiając się arKumen-

że ostatecznie p rzec iwko 
o w n l k o w i nie b v l o żadnych 

źnych d o w o d ó w . Mike do 
onownej wątp l iwośc i , czy 

nie powinien powiedzieć 
> wiedz ia ł . Lecz ref lek-

1 i. •)• v ten sposób mÓKłbv 
/aszk ć jakimś dalej slęKają-

• rn doktora, zamknęła 

— Jedna rzecz Jest pewna -
rzekł FlossinK — a mianowicie, 
że powinniśmy wywieźć z plan 
tacji kobiety. Najwyższy czas! 
Ja wyprawiam zaraz Werę do 
Surabal. Sądzę, że pan admini
strator zrobi to sami. 

— Mnie się zdaje, że one się 
nie ZKodzą-odpowiedział Dalgn 
ton. — Mówiłem wczoraj z E-
wa. Oznajmiła, że ani myśli w y 
jeżdżąc. Uważa, że nie mamy 
się czego obawiać, o He tylko 
nie zdradzimy się. że jesteśmy 
w strachu. 

— Nonsens! — zaprotesto
wał z uniesieniem FlossinK. — 
Jeżeli nie zechcą Jechać, to Je 
wywieziemy przemocą. Niema 
woRÓle o czem Kadać! Chyba 
zrozumieją, że zabicie Tan Je 
Hwaya jest początkiem czegoś 
PoważneKO. Ale, ale, co mogły 
znaczyć wrzaski, i e on był 
szpiegiem? Czyim szpiegiem I 
co szpiegował? 

— Prawdopodobnie o w o „Ko 
ło" — podsunął Mike. — Dlate
go zostawili t;a nim papier z 
czerworem kółkiem. 

— Naturalnie — potwierdził 
niecierpliwie Flossing. — Ale 
ciekaw jestem Z czyjego na
kazu on działał? 

— P-wnie z ramienia rządu 
— r azyl Mike. pr?ypomIna 
jąc sobie, że dr. Termuilen miał 
Isć *'» sklepu. 

— Bdrdżo prawdopodobne-

co isyShsz ale mam Nie wiem 
wrażenie, że zanosi się na po
ważne izeczy. Jak cl Już mó
wiłem, i ie podobł mi się dyscy 
plina, lanująca wjrćd strajku-
iątych. W tem coś k-st. 

— Mtm n a d : 1 ^ że uda cl 
sit. przemówić do rozsądku ko
bietom — zauwaivł Mike. — 
Nnjlppiej byłobv z:brać je wszy 
stkif razem I przekonać po oj
cowsku że nie ma'a racji. 

— Niezła my<! — rzekł Flos
sing i pośpiesz! zakomuniko
wać l)a'gntonowi. Mike, który 
pod wrażenie tragicznego zaj-
śia w sklepie zapomniał o uką
szonym psie. przypomniał sobie 
nagle, co go sprowadziło do o-
siedla l pobiegł po hyperper-
manganat Ale wróciwszy do 
domu, stwierdził Z ulgą, że Bar 
nabaszowi zrobiło się lepiej. — 
Widocznie Kasni poznał się na 
wężu. 

Wieczorem Mike dowiedział 
się o rezultacie konferencji z 
paniami. Czując potrzebę świe
żego powietrza wyszedł po o-
błedzłe z domu I paląc fajkę, za 
wędrował ścieżką do osiedla. 
Mijając bungalow Stromolskich 
usłyszał dźwięki skrzypiec. — 
Przystanął zasłuchany. Poczuł 
w sercu dziwny ból. Nie był w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, 
„muzykalny", ale „Traeumerel"j 
miało w sobie coś czarodziehi 
* ki ego. zdolnego przeniknąć do' 

duszy najmniej wrażliwym. To
ny czystej, wspaniałej melodji, 
rozbrzmiewającej nad ogrodem 
obudzi?v w nim nagle głębokie 
poczucie samotności 

Muzyka rozpłynęła się I sko
nała w clchem powietrzu, po
czem, po chwili milczenia, roz
legł się głos Beryl. 

— Tlnko. najdroższa! Jakie 
to było cudowne! I pomyśleć 
tvlko. że ja dotychczas nie wie
działam o twoim talencie. Dla-
czegoś ml nie powiedziała? 

Do djabła z ostrożnością! — 
pomyślał Mike. — Postanowił 
wejść 1 zażyć trochę ludzkiego 
towarzystwa. 

— Czy mogę wejść? — za
pytał niepewnym głosem, sta-
•ąc w progu. 

Tlnka krzyknęła z nieudaną 
radością: 

— Ależ, prosimy bardzo! 
— Bywaj, wędrowcze!—po

witała go Beryl. — Pewnie pan 
usłyszał muzykę tej syreny i 
przyszedł sie dowiedzieć, ca 
się dzieje. Nie mam słów obu
rzenia. Odwiedzam Ją od tylu 
tygodni, a dopiero dzisiaj prze
konałam się. że to Istny Kubellk 
w spódnicy. Przypuszczam. Ż9 
i pan lubi muzykę? 

Owszem — rzekł Mike. 

D. c b. 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Mimo niejednokrotnych wystą

pień magistratu do władz rządo
wych w sprawie szybkiego wpłaca 
nia przez instytucje rządowe do 
kasy miejskiej zaległych należno
ści za wodę, ogólna suma powyż
szych należności wynosi jeszcze 
obecnie około 1.400.000 zł. a ra
zem 3 zaległościami prywatnych 
osób przekracza 2 miljony zł. 
Brak tej sumy, jeżeli zważyć, że 
Sieiące zaległe należności stano
wią również łącznie 2 miljony zŁ 

co razem daje przeszło 4 miljony 
zh ogromnie utrudnia dyrekcji wo 
dociągów i kanalizacji normalną 
gospodarkę. 

Obecnie w egzekucji są nicopła 
eone rachunki na łączną sumę 
951 tys. ał. 

Grupa radnych zwrócić sie ma 
do prezydenta miasta w sprawie 
wprowadzenia niektórych ulep
szeń w komunikacji tramwajowej 
miejskiej. Zwrócona ma być uwa
ga na to, że szybkość tramwajów 
miejskieh nie jest odpowiednia, że 
tramwaje krążą zbyt powolnie, 
ie rozkłady, które wydawane są 
motorniczym, są wadliwie obliczo 
ne. Pozatem radni zwracają uwa
gę na to, że wagony hamowane są 
•byt ostro co odbija się ujemnie 
•a konserwacji wozów poza tem 
naraża pasażerów na nieprzyjem
ne wstrząsy. Zamiast kontrolerów 
którzy sprawdzają bilety w tram
wajach, co jest zupełnie w dzisiej 
szych czasach zbyteczne, należało
by zdaniem radnych, wprowadzić 
kontrolerów ruchu, którzyby ba
dali, w jaki sposób wozy są prowa 
dzone. Należy dodać, że rozkład 
tramwajów jest wadliwy, że czę
sto wagony jednakowych numerów 
idą jeden po drugim a inne wozy, 
posiadające inny kierunek, przy
chodzą na przystanki w zbyt dale 
kich odstenach. 

Z tego powodu dochodzenia u-
morzono ze wskazaniem na konie 
czność w przyszłości uciekania się 
w tych przypadkach przez inten
dentów do sankcjonowania oma
wianych wydatków, przed ich do
konaniem przez komisję budżeto 
wą magistratu. 

W dniu 5-ym bm. wejdzie na 
repertuar teatru Letniego lekka 
komedja znanego pisarza angiel
skiego Fryd. Lonfldale'a p. t. 
„Wszyscyśmy tacy sami**. Kome
dja ta na scenach zagranicznycl 

Przed podróżą do Francji 
międzynarodowy oszust posiedzi 

w polsk iem więz ien iu . 
Z Wilna dnoszą: 
Przed rokiem policja wileń

ska otrzymała zawiadomienie, 
iz władze sądowe Rep. Fran
cuskiej poszukują oszusta na
zwiskiem Fajwusz Rajtczuk, 
pochodzącego z Wilna, który 
został skazany zaocznie przez 
sąd okręgowy w Paryżu 
na 4 lata ciężkiego więzienia 

za oszukanie znanego w Pary
żu handlarza brylantów Zyg
fryda Zyngiera, którego „na 

'rów. 

Przed paru dniami agenc 
policyjni we Lwowie areszto
wali podejrzanego osobnika, 
który usiłował wymienić w jed 
nym z banków lwowskich fał
szywy banknot, 

500 dolarowy. 
Przy sprawdzaniu tożsamo

ści okazało się, Lż jest to właś
nie poszukiwany oszust Faj
wusz Zyngier. 

Sprytny aferzysta po odby
ciu swej kary w Polsce wyda
ny zostanie władzom francu
skim. 

KRATECZKI . 

m 
Magistrat stwierdził ostatnio w 

szeregu przypadków, ie intenden 
ci szpitalni, wykonywujacy nie
zbędne, przewidziane w budżecie 
remonty, przekraczali asygnowane 
na ten cel kredyty. 

We wszystkich tych sprawach 
biuro dyscyplinarne przy prezy
dencie miasta przeprowadziła da 

ehodzeaie. Dochodzenia te wyka* 
•ały, ie jakkolwiek, istotnie preli 
minarze budżetowe były praekra 
czane. wynikało to jednak s ko
nieczności przeprowadzenia nie 

Manja zakładania się, tak bar
dzo rozpowazecltniona w Anglji, 
stopniowo zaczyna przenikać rów 
nież i do Łodzi, która przecież 
bardzo lnbi wszystko co zagranicz
ne i chętnie też wszystko naśladu
je. Nie dowodzi to, ie dawniej w 
Łodzi nie zakładano się. Owszem 
czyniono rozmaite zakłady, ale 
dość rzadko i nie tak namiętnie. 
Dzisiaj w Łodzi panuje moda za
kładów. Gdy np. potrzebujący pie 
niędzy zdyskontował wreszcie po 
targach wekselek, zwraca się do 
dyakontera: a teraz załóżmy się, 
czy ja ten weksel wykupię? 

Sam również opanowany zosta
łem manją zakładów i jestem go
tów założyć się z każdym, że jeaz 
cze za 5 lat Łódź nie będzie miała 
gotowej kanalizacji, że za te same 

5 lat będzie tak samo brudna, jak 
dzisiaj, mimo syzyfowych wysił
ków gen. Składkowskiego. 

O smutnych skutkach pijackiego 
zakładu dowiecie się aa chwilę. 

B Y W Ś C I E K U . 
Wesoły zakład pijaków. 

Krzemińskiego i Bergera były nie-1 rannej godzinie wędki, nie wiado-
....... -~( V\-: • obecne, zaś Kleincrt wogóle nie 

był głupi i był kawalerem. 
Ile owej wódki i piwa popłynęło 

nie wiem. Wiem jednak z całą pcw 
nością, że popłynęło bard/.o, bar 
dzo-wiele. To też o godz. 6-ej ra
no trójka była rzetelnie urżnięta { 
o coś się spierała. O co, tego sami 
już nie pamiętają, wekażdym razie 
z owego sporu powstał zakład, któ 
rego pomysł zrodzić się mógł w 
mocno podgazowanych głowach, 
pomysł zresztą nie pozbawiony 

swoistego humoru. 

WSZYSTKO PŁYNIE. 
Trzej przyjaciele Henryk Ber

ger, Roman Krzemiński i Teodor 
Kleinert, uznawali w życiu zasa
dę, że wszystko płynie. Nie będę 
się z niemi sprzeczał, ie nie mieli 
racji, jednakie przyjaeiele nasi o-
wą płynną zasadę wysnuli z tego, 
ie płynie wódka, płynie piwo i 

płynie koniak. Płynie równiei ka
wa, a nawet wzgardzona woda i ta 
także płynie. 13 czerwca rb. przy

dających się przewidzieć robót, jaciełe postanowili urządzić sobie 
niezbędność których ujawnione w taki „płynny dzień". Był to mo-
trakcie samych robót. ment tern secaęśłiwszy, ie połowice 

— — i — x : o : x 

Paczka z łbem psa 
w zakładzie bakteriologicznym w Łodzi. 

Z WĘDKĄ NA RYBY. 
Otóż Berger 1 Krzemiński zało

żyli się, ie Berger a wędką usią-
•iądzie zaraz, t. j . o godz. 7-ej rano 
nad rynsztokiem na ul. Zgierskiej 

i będzie Imitował łowienie ryb! Za 
kład „szedł" zdaje się o 50 zło
tych. 

Skąd przyjaciele wzięli o tej 
x:o:x 

ino, i jakie były szczegóły sakładu 
również, faktem jeat tylko, że o 
godz. 7.30 wielki tłum ludzi przy
patrywał się Bergerowi i Krzemiń 
skiemu, którzy zdjąwazy buty u-
siedli nad rynsztokiem z zauurzo-
ii'-uII w ścieku nogami, % kijami 
wędek ponad jezdnią. 

Przyznać trzeba, że zarówno bo 
haterowie zakładu, jak i tłum pu* 
bliczności bawili się znakomicie. 

Zabawę przerwała policja, zwła 
szcza że tłum był tak wielki, iż u-
niemożliwi! komunikację tramwa
jową. Spisano protoknł za zakłó
cenie spokoju publicznego, w dniu 
wczorajszym sędzia Bourdo skazał 
Henryka Bergera i Romana Krze. 
mińskiego po 50 złoty cli grzywny i 
zamianą na 7 drii aresztu, zaś Klei 
nerta uniewinnił. 

Może się założymy, że Berger i 
Krzemiński wybiorą jrrzywnę? 

Jerzy Krzeoki. 

k m 

S P O Akcia Komunistów wśród tóejb - — 
Sibuła komunistyczna na przerwach " k _ ^ t L I \ A RE W JA HI 

Głowa Państw 
f a b r y c 2 

rzucone przez rządjg 

Z Wilna donoszą: 
Organy służby bezpieczeń

stwa ostatnio zebrały poważna 
materjał dowodowy, wskazują
cy. Iż komuniści dla prowadze
nia swej akcji w formie ze
wnętrznych wystąoień 

wykorzystuje dzieci. 
Na terenie m. W"Ina już zanotr-
wano szereg wypadków, k ; eiy 
wyrafinowani komuniści obawa 
jąc się sami odpowiedzialności 
sądowej namawiali nieświadoma 
swego działania jednostki w w»<s 
ku niżej lat 15 dt rozrzucania 
bibuły komunistycznej, wywie
szania sztandarów t. d. 

Ta haniebna praca komuni
stów jest następni': gloryfikowa
na przez pras*? sowi cką orai w 
rozmaitych niclcgalrych wydaw
nictwach komunia!}cznych, Któ
re twierdzą, I I dzieci w Polsce 
popierają akcji? komunistyczną 
Nie wymaga to żadnych kor>.vM-
tarzy. Jednak twicrifoic należy, 
iż objaw ten jest ^wodowany w 
pierwszym rzędzie brakiem nad 
zoru ze strony rodzców i opleku 
nów nad młodzieżą Władze wy
miaru sprawiedliwości liczą si* z 
brakiem rozeznania u dzieci nie 
stosują względem ruch 

żadnych kar. 
Ten stan rzeczy jc&zczc barJzi.j 
trafia do przekonania komuni
stom. Jednak ta swego rodzaju 
bezkarność nie jert bynajmniej 
całkowita. Za poiostawioms bez 
dozoru dzieci odpowiadają rodzi -

ce, którym te dzieci pod M 
w myśl artykułu 598 K ' 
oddają władze sądowe. 

Obecnie na wokandzie j*. 
wileńskich znajjtuja »1« cały 
reg spraw tych nieopsf" 

lll 
opiekunów którzy nie "VI 
przyjętego zobowiązani* 
tej opieki nad dz^cini Bej* 
odpowiadali z ort 423 k * 

I 'em U 1 ' 
l ł a l e i y •• $t«4^ a m- e r- a i a p ° p u ] a r n e o " ^ * 

ponoszą 
nie udzielają m 
tej uwagi. Ten eł«B rt* 
stwierdzono umożliwił * 
wypadkach komunistom 
wianie do dzie«i w czai'1* 
rozcArwanie bibuły komu 
nej. Aik.ci* kortruristó* 
dzieci prowadzono r*st * 
nakładem ene^g'/-' a 

jest przez wytraw n>' c ' 1 

stów zgrupowanych < 1 l L 
s-kiem okręgowero b»urx» >J 
rów. Niech powyższe 
przestrogą dla rocJyców ' 
wiedziabiycb za wych* 
młodzieży bowiem na ka«b 
wielu wypadkach sp«drr> 
na odpowiedzialność za *J 
czonie demoralizacji wsróa 
ct. 

sport do uzdrowienia na 
zyskuje coraz gorętszych 

Uników 1 wykonawców. 
sPort powoli zastępuje 

e inne uciechy życio-

przy tej sposobności, » ^ ™' ludowe, ognie bengal 
dzono w kilku ^ P ^ ^ L ..drapane obficie alkoho-
wadzenie akcj: karnuw«j\ J "Wstają za to nowe w po 
wśród uczącej się młoda6"' «rewij sportowych młodzie 
miało miejsce w r i y w a U T W H n e j — klubów i całych 

zakładach n* rkow7*J^ j Miasto nasze, wybitnie 
Tu w pierwszym rzęd^J Twicze, w sporcie fabrycz-

wychowawcy, jj^orninuje. Prace swe, swój 
lodseży ^T«ni dorobek sportowy zde 

^ * a i o się pokazać Ołowie 
Panu Prezydentowi 

34 tysiące bakteryj na jednej śliwce. 
Niehigieniczny sposób spożywania 

owoców. 

Łódź, dnia 4 września. — 
W dniu wczorajszym Państwo 
wy Zakład Bakteriologiczny w 
Łodzi otrzymał z Piotrkowa 

osobliwa paczkę. 
By ł to łeb dużego psa opako
wany w szmatę 1 nieprzema-
\amy papier. 

Łeb ten nadesłał Mfejskł U-
rząd Zdrowia w Piotrkowie. 
— Zakładowi Bakteriologiczne 
mu celem zbadania wściekliz
ny. 

Jak się okazało onegdaj w 
Piotrkowie na ul. Leonarda na 
przechodzącą tamtędy 24-let-
oią Chaję Rotbeim rzucił się 

x:o:x 

wściekły pies, należący do nie
jakiego Jurkiewicza 1 pogryzł 
ją dotkliwie. 

W chwilę później tenże sam 
pies rzucił się na 7-letnią Cha
ję PostbrieŁ 

Powiadomiona o wypadku 
policja zarządziła obławę} na 
psa, którego zagoniła w ustro
nie, a następnie kilkoma ccinc-
mi strzałami rewoiwerowemi 
— położyła trupem. 

Aby stwierdzić wściekliznę 
— należało dokonać analizy gło 
wy zastrzelonego psa. W tym 
celu odkrajano ją psu i przy
słano do Łodzi. 

Dodatnł wpływ owoców na 
ustrój Jest ogólnie znany. Jed
nakowoż niejednokrotnie stwier 
dzamy zaburzenie przez nw 
spowodowane. Wina wtedy 
tkwi nie w owocach, ale w nas 
samych, owoców bowiem szko 
ciliwych w zasadzie 

nie znamy. 
Przyczyna szkodllwośd owo
ców tkwi albo w przyjmowa
niu zbyt wielkich Rości I popi
janie następnie wodą, albo też 
w nlehygjenlczny sposób krh 
spożywania. Pamiętać bowiem 
musimy, że przez rozmaite rę
ce przechodzi owoc, zanim do
stanie sie do ust naszych. We
dle skrupulatnych badań roz
maitych higienistów wykazuje 
jedna borówka na swej po
wierzchni około 5.000, czereś
nia 10.000, a śliwka nawet 

34.000 bakteryj, 
I dHatego należałoby owoce zja 
dać bez łupin, albo też przed
tem poddać gruntownemu od
czyszczeniu. 

O zasadzie tej pamiętać na
leży głównie w okresie epide
mii, tyfusu, cholery 1 czerwon
ki. 

Wystawy sklepowe Iskrzą 

się od pięknych, świeżych 1 sło 
necznych owoców. Korzystać 
należy z nich w całej pełni, już 
bowiem tygodni niewiele dzieli 
nas od czasu, gdy ograniczyć 
się będziemy musieli do 

skromnych kompotów 
czy konserw. 

Czyniąc zapasy na zimę, na
pełniając piwnice nasze wę
glem, wprowadzajmy taikże i 
węgieł słoneczny w postaci 
świeżych owoców do ciała na
szego. 

Cmentarzysko żołnierz] 
o d k r y t e p r z e z r o b o t n i k ó w -

miast wydelegowały na * ^ Z Niemenczvna donoszą: 
Wczoraj robotrJcy zatrudnię 

rd przy robotach Jiogowych nA 
szosie Nicmenczyn — Bujwidzie, 
natknęli się na nieznacznej glęb<> 
kości na większą dość 

szkieletów ludzkich. 
Powiadomiona ' o odkryciu 

władze bezpieczeństwa, naty-h-
x:o:x 

specjalną komisie, która , 
iż jest to cmentarzysko * 
rzy którzy zg*h$ll nodcz* 
niej wojny polsko-bols"* 

kt 
znakj I t p. 

Zatruta tama. 
Jeden robotnik zmarł, trzech odesłJ 

do szpitala. 

pospolitej, który częśclo 
''*o zapoznał się 

* sportem fabrycznym 
s święta w. f. i p. w. w 
Wystarczyło to Jednak. 
U Prezydent wyrobił so-
cle o roli klubów fabry-
Jaką maja one spełnić 

'» robotnika. I dlatego też 
*enie Rady Klubów Fa-
j!Vch przyjął [ w najbliż-
^dzielę zawita do Łodzi, 
i dniu kluby fabryk Wi-

*iej Manufaktury. Krusch 
i Geyera. Poznańskiego i 
Zakl. Przem. Schełblera 

ipana organizują na boi-
/*ldzewsklej Manufaktury 
? rewję sportowa, w któ-

e*mie udział 
800 zawodników. 

Jlazd Pana Prezydenta 
jdzi wzbudził wśród spor 
w olbrzymią radość, to 
^gotowania znajdują się 

Pełni. Przyjęcie dostoj
nością zamieni się w uro-
twlęto sportowe, w któ-

Obok Loścl o d n . i e ^ l L y , e t o . , 
mundurów woj S kowyAlf> wziąć udział wszyst-

jc 
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•Z Katowic donoszą: 
Wczoraj w godzinach przed

południowych rozeszła się w 
Siemianowicach pogłoska o kar 
tastrofie kopalnianej w szybie 
Bańgów w Bańgowie. Mówiono 
o 28 zabitych. 

Ulica przy Lecznicy Brackiej 
była oblężona przez 

tłumy ludzi, 
a Jeszcze większy tłum oblegał 
szyb w Bańgowie. 

Ogromny zator na szynach. 
Wypadek pod stacją Uszczyn. 

Łódź. 4 września. Wczoraj 
pod stacją Uszczyn wydarzył 
sie wypadek., który dzięki szcze 
śliwemu zbiegowi okoliczności 
nie przybrał 

tragicznych rozmiarów. 
A mianowicie w godzinach 

wieczornych w czasie, gdy po
ciąg kolejki Sulejowskiej wjeż
dżał na stację, wskutek wadlr 
wego nastawienia zwrotnicy 
wyskoczył z szyn parowóz, po
ciągając za soba 

kilka wagonów. 

Na szczęście Jednak w całym 
pociągu nie było pasażerów, ko 
lejka bowiem manewrowała. 

Wykolejone wagony utwo
rzyły ogromny zator, który u-
niemożliwił dalsza komunikację. 
Dopiero późną nocą udało się 
oczyścić tor i uregulować ko
munikację. 

Powiadomione o wypadku 
władze kolejki sulejowskiej — 
wszczęły w tej sprawie śledz
two, celem pociągnięcia win
nych do odpowiedzialności. 

Według zasiągnlętycfc 
macyj- w dyrekcji kopa l -
ter" pogłoski o katastrów 
zały sie nieprawdziwej™ Li 
szczęśliwy wypadek 
jaki miał miejsce, ograł 
tylko do 

J t t u v sportowe, bez wzglę-
" zapatrywania polityczne, 

Sztekker cz] 
tyduiący dzień w 
Wdgoszczy donoszą: 

kJWu dzisejszym rozegra-
Ę êd widownią Resursy 
;ckicj finał międzynarodo-
tornieju walk zapaśni-
* naarody plewężne w 
1 sumre 
tysiccy złotych. 

[^ody podzielono w spo-
^tępujący l-sza — 4000 
:*a — 3000 zł., 3-ela — 
H ( 4-ta — 1000 zł 

K 7 19 wybitnych za-
25-letniego Albina Mości«^|k6W i pozostało pięciu 
/ kolonii Richtera 111 i ' | r « z c ó w : Szteker, Plnecki, 
KO L u d w i k a ( jarbosa z u'-j|«n. Moetel i Karsch. M!ę-
ciuszki nr. 1. który zosta! ^1 nimi w dniu dzisiejszym 
ty gazem. S. p- Mościńs^' się finałowe rozgryw-
bosem na polu pólno^^Pal i f ikacyjne do nagród. 
„Richter", wbiew zakał j jp ikach odbędzie się zam-
rąbywall drzewo w ppWJjp^onkursu i rozdanie na-

;B]en!ężnych zwycięskim mv zagazowanej . skutloC^a otenie 
go M. został za t ruty ^ jP^kom 
przedostającemi się P f a 6

u<|f^ iorajszy w ieczór rozpo-
kodzoną tamę. Poza t e r n l S i ^ Wuikr, Pineckicgo z nic 
innych górn ików zostało Pianym Moetlem. Nad-

IżeJ zatrutych. Ij? silny Wielkopolanin w 
wc.„ .n- i» . ,c i i«„ .onin oriT*? 1 , tak /dławił nelsonem A°tZ^Ę*o Czecha. U Moetel 

na łopatki 
cenią M. do życia, oka* 
daremne. Garbos i trzej W 
czadzeni znajdują się P 0" 
ką lekarska w lecznicy 

CLAUDE GEYEL. 

M M 

- : 0 : -
Poznałem Mśchała Valbeer, 

g<ly w jednym pułku ze mną od-
ałutflwał wojskowość. Pobyt w 
wojska, który dla jednych staje 
się szkołą posłuszeństwa i kar
ności, dla niego stał się szkołą 
miłości. 

Wstąpił do wojska bardzo młJ 
do, mając lat osiemnaście. Był 
zupełnie naiwny, niezepsuty, ni
gdy dotąd nie oddalał się z pod 
opieki macierzyńskiej, ponieważ 
nawet uczył się w domu pod kie 
runkiem nauczyciela. 

„Oświecić go stało się roz
rywką dla niektórych kolegów i 
aie skąpili jej sobie. Przyznać 
trzeba, że poddawał się nauce 
chętnie, a wobec tego, że był 
młodzieńcem przystojnym t za
możnym, miał liczne sposobno 
ści do skorzystania z udzielonej 
mu nauki. Z wdzięczności, a mo
że z naiwności i skłonności do 
przechwałki, co jest także dow> 
dem niedojrzałości, informował 
swoich „nauczycieli" o wszyst
k o swych przygodach miło

snych t sprawach sercowych. 
Przyznać trzeba, że obfitowa

ły w epizody, ponieważ M?chał 
był człowiekiem sentymental
nym I chodziło mu o to, by jego 
konkieły — aczkolwiek krótkie 
i przelotne — posiadały urok ro 
mantyczny. Nie były to więc mi
łostki tylko, ale zawsze roman
se. Serce zawsze wchodziło w 
grę, a Valbeer wysłuchiwał z 
czcią zwierzeń swych bogdanek. 

Wnioskując z jego opowiadań 
wszystkie bez wyjątku pocho
dziły z dobrej rodziny i odzna
czały się wzniosłem* uczuciami 
Rzucały mu się w objęcia, by 
rzekomo pocieszyć się po rflfe-
szczęśltwej miłości. Był zawsze 
,,drugim" zkolei l, przyznać trze 
ba, opowiadał nam swoje histo-
rje z taką wiarą, że pomdmowoli 
udzielał nam swej łatwowierno
ści. 

Trwało to do chwtM, gdy po 
raz pierwszy spotkaliśmy go pod 
rękę z nową przyjaciółką, któ
rej budującą historję opowiedział 
nam dnta poprzedniego; sierota, 
przyjęta przez litościwą panią z 

zacnej damy, nie zdradził przed 
nią ani swej winy ani bólu, t tm 
bardziej, że kochała niewiernego 
zdrajcę. Uległa Michałowi, dla
tego że był w wieku jej pierw
szego kochanka t miał, jak on, 
niebieskie oczy... 

Otóż ta rzekoma sierotka, 
Marjetka, była kelnerką w za jeż 
dzie wiejskim t darzyła względa 
mi wszystkich umundurowanych 
klientów lokalu, bez różnicy 
stopnia 1 broni. 

Spostrzeżenie nasze wprawi
ło nas vi dobry humor. Oczywi
ście nie powiadomiliśmy osoby 
zainteresowanej, ale wieczorem, 
gdy komunikował nam dalsze 
szczegóły swego romansu, z róż
nych kątów sali parskały szybko 
tłumione wybuchy wesołości, a 
Michałowi Wibeer przybył 
przydomek „tego dru^ege". 
Pogodził się z tą nazwą, uważa
jąc ją za słuszny dowód miej
sca, jakie zajmował w życiu 
swych kochar.ek... 

Wypadek zrządził, że spotka 
łem Michała po piętnastu latach 
od chwili wystąpienia z wojska 

okolicy, została rzekomo uwie- W ciąga dwóch lat blisko pozo 
dziona przez jej syna i wkrótce ] stawaliśmy w stałych stosun-
porzucooa przez niego. Kierując 
się względami wdzięczności dla 

kach, wynikających z tworzenia 
si» towarzystwa akcyjnego-

Wspomnienia czasu, spędzonego 
w wojsku, były nam drogie, ja
ko obrazy minionej młodości I 
stanowiły pomiędzy aami łącz
nik nierozerwalny. Wynikła stąd 
wielka zażyłość wzajemnych sto 
sunków, 

Michał Valbeer pozostał tym 
samym przystojnym citfopcem, 
jakim był dawniej a zaleta ta 
zjednywała mu po dawnemu po
wodzenie u kobiet. 

Zwierzał mi się tonera zbla
zowanym, że obecnie Interesowi 
ło go w miłości tylko zdobycie 
serca nietkniętego jeszcze. 
Utrzymywał, że został mistrzem 
w sztuce nauczania miłości. O 
swych podbojach miłosnych z 
czasów, gdy miał lat osiemna
ście, mówił z uśmiechem polito
wania. 

Niezadługo potem przedstawił 
mnie swej chwilowej „uczenni
cy". Poprzednio opowiedział nr 
swój romans: wesoła hrunetka, 
która była maszynistką w iego 
Murze. Była to, rzekomo, pierw
sza jej posada. Kiedyś zawezwał 
ją do swego gabinetu, by wymó
wić jej mteisce, ponieważ błędy, 
jakie robiła, pisząc na maszynie, 
przekraczały dozwolone grani
ce. Wówczas rozpłakała sie. a 

łzy tak zabawnie ściekały 
wzdłuż zadartego noska, stacza
jąc się po domeczkach w buziaku 
że zatrzymał ją u siebie z lito
ści. Pożyczał jej książki do nau
ki, ale to niewiele pomagała; 
błędy pod dyktando latożyty 
sto w nieskończoność. Postanowi 
by zmieniła zajęcie i z maszyni
stki zrobił swoją kochankę, cze
go dotąd nie pożałował. 

Istotnie była wesołą, sympa
tyczną I niegłupią dziewczyną. 
Michał Valbeer polecał mi ją nie 
kiedy, gdy miał wieczór zajęty 
interesami lub proszonym obia
dem. Może w owych czasach 
myślał już o „nauczaniu" innego 
niewiniątka? Chodziłem z nią do 
kina lub do cyrku, za którym 
przepadała. Stosunki nasze sta 
ły się przyjazne i koleżeńskie, 
dość, że kiedyś pozwolić s"bic 
mogłem aa niedyskretne pytac't 
które paliło mi wargi: 

— A więc Michał jest pierw 
szym kochankiem pani? 

Zaśmiała się, patrząc na 
mnie: 

— Tak pan sądzi? Zapewue 
posiada pan tę wiadomość od 
niego... Taką już ma manję... Z 
chwilą, gdy rozmowa nasza ze
szła Do raz nierwszv aa tory po-1 

tracił przytomność. 
,S :0nego atletę wyniósł z 

Pinecki wraz z sędzia-
i^wycięstwo Pineckiego, 

ij/J^zem nie odbiegające od 
ILT^inu. zostało powitane 

aaaaaaaaasa*--' 1 ^ 1 i. 
. , - c ^ l f t i e k a w s z a walką wie-

S%̂  > W T t £ < % h ^ spotkanie odweto-
n.a, że rniosć dla ^ . a j f J W n a źe Sztekerem. W 
wówczas ,est cos w « « , - W k 2 w v c j c z y , e fek townym 
K o c h Ł ^ J ' - ' 5 " 7>5S * Przedniego pasa 
m tn " l * •'

 Wi%CJVEr- dowodząc raz jeszcze, 
mu to w m ó w i ć , . C*y * rjrWSze e J J O z w v c i c s t w o 
źle ^ p i ł a r n ? v . . . J^sencm nie było 

Uspokoiłem rą. Kilkii j ^ . n r r v p a d k u < 

cy później młoda m» s Z ' 
została zupełnie usunięt* V^ 
Michała Valbeere, który * H TEATR MIEJSKI, 
mi o nowej kookłecie: «i4 u Coglelnlana 63 
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^enfc Teatru Miedsklego odeg: Wiedziałem pomtoo 
zapatrywać się na Mf*"^ A c^wesoła komedia paryska Lndw 
W chwili obecnej jesteś*^ ł -^Kzotyczna kuzynka". Ceny zn 
starcami, zbliżającym' *" flk»fc. 

J '''EJSKI TEATR POPULARI 
Ogrodowa 18. 

łownie odnowionym I ulepsz< 
<*5ł ul .*e*trz« przy ul. Ogrodowej 

pomini*' 
na * 

chwili obecnej iesteilj|J 
.».-cami, zbliżający©' I r 

sześćdziesiątki. Przez C 2 
szy stosunki nasze 
wie. Spotkałem go 
sku, dokąd jego, jak -
rowały dolegliwości a ^ 
wieku! Bawi tutaj i b ^ z l t w " a I b , l ! * 

fwoją wysoką brusek*' fr *
 N a

 ogonek dan 
kinem' z ulicy da b Fa<* •,-*^Wesć sceniczna" w 6 aktach 
jamiając mnie z nią we***'' ^ " o ł t a n Jerzego 1 
nął mi do ucha: . 

— Trzeba ci w i e ^ 

-:o:-

TEATR KAMERALNY. 
a Traugutta 1. 
^bacli codziennych znakomita 



W W Ś R Ó D DZLEF IB 
przerwach szkoM 

. . f c n o * ,rr 

S P O R T R 

rzucone przez 

2, którym te dzieci pod 
' myśl aitykułu 598 K ' 
idają władze sądowe. 
Obe cnie na wokandzie M 

'ilensklch znaj.tuja sl* całf 
spraw tych nieop*»jp sDort do uzdrowienia na 

piekunow którzy me «VPWf *yskuie corar LZ»TLL?Z 
rzyjętego zobowiązani. " T ^ k ó w i vvvlfn, ? f ' 1 

zono w kilku wypi 

ELKA REWJA NIEBIESKICH BLUZ. 
Głowa Państwa na boisku 

fabrycznem. 

R TULIŁA 
j sposoonosti, ^ l u d o w e , oenie bengal-
v kilku w>pad-«» *akrap:aiie obficie alkoho-

radzenie akcj: komu»«T\ 'Powstają za to nowe w po 
'śród uczącej się młoda"* rewjj sportowych młodzie 
liało miejsce w r » y w a t T ^ o l n e J — klubów i całych 

zakładach narkowy*^ W. Miasto nasze, wybitnie 
u w pierwszym "ęd* 1 * ?*J'Cze. w sporcie fabrycz-
onoszą wychowawcy, \ Gorninuje. Prace swe, swój 
ie udzielają młodzjely "Mni dorobek sportowy zde 
cj uwagi. Ten st n ti&L ^ a n 0 się pokazać Ołowie 
twierdzono umożliwił «*j p a m , Prezydentowi 
rypadkach komut»;sl°m V* pospolitej , który częścio 
rtanie do dziesi w C * * ' " S 1*0 zapoznał sie 
zarwanie bibuły k o m u ^ U sportem fabrycznym 
ej. A.u'cja komur is tó*^ W świata W. f. i p. w. W 
ŁIACI prow.^dzoao t*ai * ̂  * Wystarczyło to jednak. 

''LmmZ^ Prezydent wyrobił sir ikładem energi'.1 a u k» 
st przez wy*rawn> , c h

 4 :? e c ic o roli klubów fabry-
ów zgrupowanych •* 1 *}• Jaka maja one spełnić 
uem okręjjowera biur**'/] £ u robotnika. I dlatego też 
>w. Niech powyższe * J^enie Rady Klubów Fa-
•zestrogą dla roc^-ców 1 ' ^Vch przyjął i w najbliż-
iedzialnych za wydj*'. J^dzielę zawita do Łodzi, 
idil/iuży bowiem na k a i b ^ p i dniu kluby fabryk Wi-
lerlu wypadkach spadrne^kiej Manufaktury. Krusch 

Oeyera. Poznańskiego 1 
. Zakł. Przem. Scheiblera 

SNana organizują na bol-
*»kjzewsklej Manufaktury 
J rewję sportowa, w któ-
«mie udział 

800 zawodników. 
Jjjlazd Pana Prezydenta 

o mmm z i wzbudził wśród spor 
iast rt^«wK/ n » ' J i v olbrzymia radość, to 
.ecjalną komisy, która 5Jr 2vCotowan!a znajdują się 

"T? C M % R T I L S ^ Przyjęcie dostoj-
y którzy H ^ ^ l O o s c i a zamieni się w uro-
e ' T I ?°TRBFI22«fSiw'cto sportowe, w któ-

Obok- kości ^ " Y J ^ t o J a wziąć udział wszyst-
' '.'"by sportowe, bez wzglę-

I odpowiedzialność za •? 
'.cnie demoralizacji wtfO* 

_ _ : o : — -

O Ż O Ł N I E R Z 
r o b o t n i k ó w ^ 

mundurów 
iaki 1 t p. 

wojsł 

tama. 
ł, trzech odesfl 
tala. 

zapatrywania polityczne 

rząd l gdyż sportowcy nie wiedzą, co 
'to jest polityka. Ci młodzi dżen
telmeni ćwiczą | wychowują się 
fizycznie i to im wystarcza. — 
Sport zastępuje spory i łagodzi 
je. Na boisku wszyscy są rów
ni. Zwycięży tylko zdrowszy i 
silniejszy psychicznio i flzycz 
nie obywatel. 

Program imprez sportowych 
i przywitania Pana Prezydenta 
jest następujący: 

Godz. 16-ta przywitanie Pana 
Prezydenta, godz. 16.20 defila
da zawodniczek i zawodników, 
godz. 16.20 — 16.50 gry maso
we, z których najbardziej inte
resująco zapowiada się wpro
wadzona po raz pierwszy w Ło 
dzJ gra Cage-Ball. w której we
źmie udział przeszło 400 zawód 
nlków. Jest to gra bardzo roz
powszechniona w Ameryce, g. 
16.50 — 17.00 masowy rzut osz
czepem, godz. 17.00 — 17.15 po
kaz gimnastyki rytmicznej — 
przez wychowanków klubu 
Kruschender. godz. 17.15—17.30 
gimnastyka męska, chłopców I 
dzieci, godz. 17.30 — 17.50 lek
koatletyka, godz. 17.50 — 18.30 
hazena, koszykówka, zapasy, 
zawody bokserskie, szermierka 
oraz turniej tennisowy. 

Kierownictwo zawodów spo
czywać będzie w wytrawnych 
rękach dyr. Kannenberga. 

Wieczorem w salach Urzędu 
Wojewódzkiego odbędzie się 
bankiet, na który wszyscy u-
czestnicy zawodów zaproszeni 
zostali przez Pana Prezydenta. 
Pan Prezydent wyraził żvcze; 
nie poznania bliżej naszej braci 
sportowej 1 dlatego soożyje 1 n! 
ml kolacje. Bankiet obliczony 
jest na 1000 osób. 

Po bankiecie Pan Prezydent 
odjedzie do Spały. 

Białoczarni najsłabszym zespołem ligi 
Jaszcze o ostatnim wystąpię Ł. T. S. G. 

w Poznaniu. 

Sstekker czy Pinecki? 
tyduiący dzień w cyrku bydgoskim 
.Bydgoszczy donoszą: Wobec powtórnej porażki 
F dniu dzlsejszym rozegra- Hansena, spotkanie Jego z 
Ped widownią Resursy Pinecklm odpada, natomiast 

Według zasiągniętycł* 
acyj w dyrekcji kopal*' 

ckic] finał międzynarodo-
Wnieju walk zapaśni-
e nasrody piemężne w 

Jł sumie 
łv się nieprawdziweinłjl, 'ysięcy złotych. 
cześliwy wypadek K U L F Y » O D ™ L O N 0 

""^stepujący 1-sza — 4000 
tta _ 3000 zł., 3-ela — 

U l { 4-ta _ 1000 zł, ,eane2o .aoitego, ^ r ó d „ w y 5 i t n y c h z a . 
-letniego Albina Mp^ct f jgó^ pozostało pięciu 

r" pogłoski o katastrowi 15 

bo*1' ^ r ody podzielono w spo-
ki miał miejsce, og rau^ l r 5 ^ ' 
lko do 

Jednego zabitego, 

kolonii Richtera I l H «JF | l«2cńw:' Szteker, Pinecki, 
1 Ludwika Garbosa z^j *n, Moctel i Karsch. Mię-
iszkinr 1. który zoswfj numi w dniu dzisiejszym 
gazem. S. p. Mościas*'*! Ją się finałowe rozgryw-

sem ną polu północnej, *alifikacyjne do nagród, 
.ichter . wbrew aaka^Ł Wikach odbędzie się zam-
bywall drzewo w pob ĵ * konkursu i rozdanie na-
f zagazowanej, s k u t k i ^ Pieniężnych zwycięskim 

M. został zatruty **, likom 
zedostającemi się pf* 6*, Czorajszy wieczór rozpę
dzoną tamę Poza tern l c W a ] k P i n e c k i o x o z n i c 

tych górników zostało j H - a n y m Moetlem. Nad-
kfeej zatrutych, silny Wielkopolanin w 

Wszęłkie^usiłowania Pf̂ J 
m'a M. do życia, okaz^, 
remne. Garbos I trzej lij** 
adzeni znajdują się P 0". 
lekarska w lecznicy M i 

?^fcr t a l < zdławił nelsonem 
'"I j jego Czecha. 

'czy ^ PBJ"* ̂ wodzf ic raz jeszcze, 
J l f a

 z e j e f f 0 zwycięstwo 
""irisenem nie było 

izieslątki. Prze-
atosunki nasze ulegry 

. Spotkałem go w 

.dokąd jego, %k ' ^ 4 1 
ały dolegliwości ^J/PK™ 
ku. Bawi tutaj 1 V x l ^ a T ' 

że Moetel 
rta łopatki 

^'racił przytomność. 
'^ego atletę wyniósł z 
pinecki wraz z sędzia-
'wycięstwo Pineckiego, 

|Llczem nie odbiegające od 
Jfiinu. zostało powitane 

_ ijrni. 

e. dał mi odrazu do < J r & ^ ^ i , W - A L K ^ TLT 
, że miłość dla niego * C ' ° o d w e t £ 
wczas jest coś wartj, $ C f ™ ™ Sztekerem. W 
t pierwszy... Cóż byl* ^ T ^ y c i ę ż y ł efektownym 
chałam go, * « « S ? n . * Przedniego pasa 

to wmówić 
postąpiłam? 

tała zupełnie usunięta t 
chała Valbeere, który ** I TEATR MIEJSKI, 
o nowej konkiecie: •<„ Cealelnlana 63. 
— Żebyś wiedaiał, 1, *r?e, t. J. w sobotę, po odnowieniu I od-
cnotltwa, niew>.nal > * ^dnwni wznowione będą przedstawię 

ować nie umłel } ̂  
Wiedziałem pomtoO ' jłj , f ^enl* Teatru Miedsklê o odeitrana be-
atrywać się na ć \ ^esoła komedja paryska Ludwta Ver 
chwili obecnej jestesi^ 1 "Cz^y^,,., fazy^", (^„y zniżone. 
rcami, zbliżającymi *"V 
śćdzieslątkl. Przez c f j ' l tJSKl 

na dzlen dzisiejszy wy
znaczono dwie walki finałowe, 
które zadecydują o kolejność! 
zwycięskich atletów w tur
nieju. 

O prawo do 1-szeJ nagrody 
walczą Szteker z Pinecklm. O 
3-clą nagrodę ma walczyć Han 
sen z Moetlem. Ten ostatni jed
nak tak źle się czuje po wczo
rajszym nelsoniia, że musi zre
zygnować z walki, wobec cze
go do walki z Hans enem wy
stąpi Karsch. 

„Kurjer Poznański" zamieścił 
następującą recenzje z mtczu 
ŁTSG. — Warta. 

Jakkolwiek poiażka gości z 
Łodzi była przewidywana jed
nak mało Uczono się z tak 

wysokiem zwycięstwem 
gospodarzy „Warta" zrewanżo
wała się zupełnie za poniesi -ną 
w Łodzi niezasłużoną porażkę, 

przyczem wynik byłby jeszcze 
wyższy, gdyby nie ofiarna gia 
bramkarza gości i pewna do:* 
szczęścia. Wiele bowiem s e a 
tów szło tuż obok bramki, 
względnie odbijało się 0 słnpk'. 
O grze samej trudno ooś powie
dzieć. „Warta" przewyższa 
przeciwnika 

o kilka klas, 
robiła co chciała, bawiąc się z 
nim chwilami. W pierwszej czę
ści gry przewaga , Warty" była 
bardzo znaczna, a po pauzie go
ście ograniczali s'ę tylko do de
fensywy, raz po T8Z tylko pod
ciągając pod bramkę „Zelo-
nych". Serję bramek dla „War
ty" rozpoczął tym razem lewy 
łącznik. Drugą bramkę urvskał 
kilka minut później Szerike I i . a 
krótko przed przerwą Andrze
jewski uzyskuje trzecią. Minutę 
przed pauzą środkowy napastnik 
czwartą. Już w 5 mm. po przer
wie uzyskuj Kntola piątą bram 
kę, w 8 min. Szorfke 11 śliczną 
główką zdobywa dalszy punkt 
Mtano zupełnej przewagi gospo
darzy, którzy pięknue, jednak za 
dużo kombinują. — przez 20 mi
nut gra nie przynosi 

zmiany rezultatu. 
Po efektownej kombinacji w 29 

min. strzela Przykucki „głów
ką" alódmą bramkę. Zanosi się 
na wynik dwucyfrowy. Bomba 
za bombą .dzie na bramkę gości. 
Kilka razy ratife przytomnie 
bramkarz. „ŁTSG." demonstru
je bardzo prymitywną grę o po
ziomie średniej A-klasy. W cza
sie jednego z 'ch wypadków 
dyktuje sędzia rzut wolny na 
bramkę „Warty", s którego 
Herbstreich uzyskuje jedyną 
bramkę dnia Jednak cztery mi
nuty później doskouale dyspono
wany strzałowo Knioła uzysku
je ósmą, a w 42 min. dziewiątą 
bramkę dla „Zieionych", usta
lając 

wynik dnia. 
W ostatniej jeszcze minucie nada 
rza się sposobność podwyższe
nia wyniku, jednak prawy łącz
nik „Warty" prrestrzeliwuje nie 
znacznie obok słupka. Ocenia
jąc grę gości nasuwa ste twier
dzenie, że są oni najsłabszym ze 
społem ligowym, ' nie bybby 
sensacją, gdyby „ŁTSG" opu
ścił szeregi Ligi. ..Warta" miała 
swój 

dobry dzień. 
Wogóle stwierdzić należy, żc 
drużyna „Zielonych" znajduje 
s'ę w pełni formy. Mimo braku 
Przybysza trudno doszukać ?ie 
w niej słabych put.któw. Jedy
nie rezerwowy Andrzejewski na 
lewem skrzydle pstł bardzo du
żo sytuacyj — I był poza U m 
najsłabszym graczem „Zielo
nych''. — Sędzlowid p. Kruknw 
ski. Publiczność! zebrało się oko 
ło 3.000. 

— :0 :— 

I ] ] Z Y C I E E K O N O M I C Z N E . I 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

POLSKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.39 — 43 39. Pra

ga 277 — 379, Wiedeń czeki 
79.21 i pół — 79.49 1 pół, Wie
deń banknoty 79.16 •— 79.56 
Zurych 57.70. Berlin 46.77 i pół 
47.17 i pół, Berlin wypłata na 
Warszawę i Katowice 46.90 — 
47.10, na Poznań 46.92 i pół - -
47.12 i pól, N. Jork 11.23. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4S6.61, Paryż 
123.76, Berlin 20.38 7'8, Mon
treal 486.10, Hiszpania 45.93, 
Amsterdam 12.08. Bruksela 
34.84 3/8. Włochy 92.92. Szwaj 
carja 25.03 7'8, Kopenhaga 
18.16 3/8. Sztokholm 1S.09 7'S, 
Oslo 18.16 5/8. Helslngfors 
193.42, Praga 164.—, Buda
peszt 27.75. Wiedeń 34.43. War 
szawa 43.39. 

Paryż. Notowania końco
we: Londyn 123.77, N. Jork 
25.42 I pół. 

Gdańsk. Notowania w gul

denach gdańskich: 100 złotych 
57.6O — 57.74, czek na Londyn 
25.00 ł '4, telegraficzne wypła
ty na Warszawę 57.59 — 57.73. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 3. 9. Amerykań

ska — notowania końcowe: 
wrzesień 6.09, październik 6.05, 
listopad 6.05, grudzień 6.11, sty 
czeń 6.15. hity 6.18, marzec 6.25 
kwiecień 6.28, maj 6.34. czer
wiec 6.37. lipiec 6.40, sierpień 
6.43. 

Liverpool, 3. 9. Egipska — 
notowania końcowe: listopad 
9.30, grudzień 9.42, styczeń 
9.65, maj 9.85, lipiec 9.96. loco 
10.16. 

Nowy Jork, 3. 9. Amerykan 
ska, zamknięcie: wrzesień 
11.24, październik 11.34. listo
pad 11.42. grudzień 1147. loco 
11.40. Kontrakty: październik 
11.12. listopad 11.20. gradz!on 
11.32. styczeń 11.38. luty 11.46, 
marzec 11.55, kwiecień 11.62, 
maj 11.70, czerwiec 11.78, l i 
piec 11.86. 

Waluty, dewizy i akcfe 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW

SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDŹ-
K1EJ. 
Płatek. 

11.58 — 12.05 Syroal czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka Krtmof. 
13.15 — 13.20 Program dzlen. 1 

reipert. teartrów I kto. 
16.15 — 17.10 Muz. tramo!. 
17.10 — 17.25 Kom. Polsk. Zw. 

Krotfko^aJowoów (tr. x Warszawy). 
17.35 — 18.00 „O manji t. *w. 

„Perperuuan mobile". 
18.00 — 19.00 Koncert Ork. K. 

Porai-iCozmioskle 20. 
19.00 — 19.20 Rozmaitości. 
19.20 — 19.45 Plyity »ramol. 
19.-45 — 20.00 Kom. Izby Przem 

Handlowej w Lodzi, progr. na dzień 
nast. I syjjial czasu * Warszawy. 

20 nn _ 20.15 Pras. dziennik rad). 
20.15 — 22.00 Koncert sytmf. z 

Warszawy. 
22.00 — 22.15 FeU. p. t. „W po

wrocie do żyda". 
-x:o:x-

Nurmi Z R E Z Y G N O W A Ł Z Warszawy. 
Lakoniczna depesza. 

Zakontraktowanie Nurmiego 
na dwa mecze lekkoatletyczne 
do Warszawy wywołało olbrzy 
mia radość w polskim światku 
sportowym. Wreszcie po raz 
drugi nasze chluby Petkiewicz 
i Kusociński mieliby okazję zmle 
rzyć sie w Polsce z „zegarko
wym" człowiekiem. Tymcza
sem w dniu wczorajszym Nur-

x:o:x 

ml nadesłał do Warszawy 
lakoniczna depeszę: 

..Nie przyjeżdżam". — Zawody 
mające sie odbyć w sobotę i nie 
dziele Warszawa zmuszona by-
'a odwołać. A szkoda, gdyż na
si lekkoatleci szykowali sie na 
dobre 1 niezawodnie Nurmi zmu 
szony byłby powtórnie ulec Pet 
kiewiczowt 

Łańko nie wystąpi ju± 
w barwach LegJI. 

Ligowa drużyna Legjl ponio- Jak się dowiadujemy. Łańko 
sła dotkliwa stratę przez w y nie będzie grał w żadnym ln-
stąpienie z klubu Łańki. środko- hym klubie, gdyż zamierza za-

poli-

wego napastnika 1 jednego z naj 
lepszych 

swycb graczy. 
• x:o:x 

rzucić czynne uprawianie piłki 
nożnej, 

22.15 — 22.30 Kom.: meteor, 
cyjny 1 sportowy. 

23.00 — 24.00 Koncert życzeń z 
płyt gromoi. 

KATOWICE. 
408.7 m. 

Plątelt. 
11.58 — 12.05 Syenal czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gram. 
13.00 — 13.00 Kom. meteor. 
16.00 — 16.20 Kom. Polsk Zw. 

Zrzeszeń Oosp. Woj. śl. 1 komunficat 
Teatru Polskiego. 

16.20 — 1635 Posłuchajcie, dzie
ci, radia l 

16.35 — 1735 Koncert gramol. 
17.35 — 18.00 Odczyt z Krakowa. 
18.00 — 19.00 Koncert popularny. 
19.00 — 19.15 Codz. odcinek po

wieściowy. 
19.14 _ 19.30 Rozmaitości. 
19.30 Intermezzo muzyczna. 
20.00 — 20.05 Kornunilkaty, 
20.05 — 20.15 Kom. siport. 
20.15 — 22.00 Komceirt synrf. 
22.00 — 22.15 Pełletoc. 
22.15 — 23.00 Kora. meteor, pro

gram na dz. nast. i nadprogram. 
23.00 Skrzynka pocztowa. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 
Płatek. 

16.30 — 17.30 Koncert z Lipska. 
1730 — 17.55 Odczyt. 
18.30 — 18.55 „Wesoła matema

tyka" — wyirt. Thiel. 
1935 — 19.45. Odczyt naukowy 

dla lekarzy. 
20.00 Trarom. z KołonJI. Następ

nie transm. z Berlina. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska O. 

Tel. 127-S1. 
specjalista chorób uszu. nosa, gardła 

I płuc, 
Przyłrruje od 12—3 I 5—7. 

Od 10— I I 1 od 2 — 3 w Lecznicy 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

ownle odnowionym 1 ulepszonym te-
teatrze przy ul. Ogrodowe) pterwszy 
egidą miejską a pod dyrekcją Karola 

,;, j O " C j ! a otwarty będzie w najbliższy wto-
ją, wysoką brun«tk* plfa

 fl września. Na Inaugurację dana będzie 
tm z ulicy da ta P a * ! sfri"*0wieść sceniczna" w 6 aktach z prolo-
lając mnie z nią wcz**** .k^Ioglem Jerzego Żuławskiego „Eros 
mi do ucha: j B 
— Trzeba ci - o ń * ^ '\t ł 
y, że jestem w je) i y L TEATR KAMERALNY. 

* . v u r^i, Traugutta 1. 
dziennych znakomita komedia 

•:o:-

w 3 aktach Wl. Parzyńsktego „Aszantka". Role 
główne grać będą: Zołja Marcinowska 1 Jerzy 
Woskowskl. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Po gruntownym remoncie salt I sceny w 
Teatrze Popularnym Piotrkowska 295 I objęciu 
kierownictwa artystycznego przez b. dyrektora 
tej sceny Józefa Pilarskiego — w sobotę dnia 
6 września, o godz. 8.15 wieczorem nastąpi uro
czyste otwarcie tego teatru. Sezon rozpocznie 
„Podróż po Warszawie". 

TEATR REWJ1 „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś po raz 22 — 23 rewia w 2-ch częściach 

18 obrazach pióra W. Jastrzębca, J. Nela, L. Star 
skiego I K. Brzeskiego p. t. „Ody żona wraca". 

BENEFIS ORKIESTRY W HELENOWIE. 
Orkiestra symfoniczna, która pod dyrekcją Te 

odora Rydera przez całe lato koncertowała w He 
lenowle 1 uprzyjemniała publiczności odbyt % par. 

ku, urządza wobec zbliżającego się końca sezo
nu w sobotę 6 września benefls. 

Początek o godz. 3 po pot. 

MIEJSKA OALERJA SZTLK1. 
Ostatnie kilka dni niezwykle ciekawe] wysta

wy śp. Jana oraz Tadeusza 1 Adama Styków, 
Wystawa nieodwołalnie zamkniętą będzie w 

dniu 7 września, poczem udaje się w podróż arty 
styczna po Europie. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące apteki: Wój

cickiego (Napiórkowskiego 27), W. Danie 
leckiego (Piotrkowska 127). Dr. Kłupta 
(Kątna 54), Unickiego 1 Cymera (Wólczaii 
ska 37), I i Hartmana (Młynarska 1), J 
Kahane (Limanowskiego 80), Sukc Leln-
webera (Plac Wolności 2), J. Kłupta (Kąt-

Zapotrzebowanie na dewi
zy zagraniczne na zebraniu 
giełdy dewizowej nie przekra
czało rozmiarów średnich. Ten 
dencja panowała niejednolita. 
Dolarami Stan. Zjednoczonych 
nieliczne zawierano transakcje 
po kursie poprzednim. O ban
knoty państw europejskich 
wcale sle nie dopytywano. De
wizy amerykańskie tak w wpła 
tach zwykłych, jak I telegrafi
cznych podniosły sie o 0.01 gr. 
na dolarze. Zyskały też 2 gr. 
na kursie dewizy na Wiedeń. 
Dewizy na Paryż straciły na 
kursie pół gr., na Londyn — 
półtora gr. na 1 funcie, na Ho-
landję — 2 gr. oraz na Szwaj
carię — 3 gr. Pozostałe dewi
zy, a mianowicie: na Buka
reszt (rzadko notowane). Pra
gę 1 Włochy utrzymały dotych 
czasowy poziom kursowy. 

MOCNIEJSZA DOLARÓWKA. 
Pożyczki państwowe były 

mało ruchliwe. Obracano ty l 
ko 5 proc. Poż. Konwersyłną 
00 kursie niezmienionym oraz 
Dolarówką po kursie o zł. 1.25 
wyższym od wczorajszego. In
ne pożyczki państwowe — bez 
ruchu. 8 proc. i 7 proc. Listy 
Zast. 1 obligacje Banku Gosp. 
Krajowego oraz 8 proc. 1 7 
nroc. Listy Zast. Państwowego 
Banku Rólnetgo zakupywano 
po kursach od dłuższego czasu 

nie zmieniających się. Prywat
ne papiery lokacyjne były prze 
ważnie w zaofiarowaniu i w 
rezultacie poniosły stratę, lcc£ 
niezbyt dotkliwą. 8 proc. L. Z. 
m. Warszawy obniżyły się o 
10 gr., 4 i pół proc. L. Z. Ziem
skie i 8 proc. L. Z. m. Łodzi — 
25 gr., 8 proc. L Z. m. Często
chowy — 50 gr. 1 wreszcie 8 
proc. L. Z. m. Kalteza —- 75 gr. 
Jedynie 8 proc. L. B. Tow. 
Kred. Przemysłu Polskiego u-
trzymały się na dotychczaso
wym poziomie. 

OBROTY AKCJAMI ZNÓW 
MAŁE. 

Zanik obrotów, Jaki w dniach 
ostatnich daje się zaobserwo
wać na naszej giełdzie akcyj
nej, pochodzi przeważnie z po
wodu powściągliwości ze stro
ny posiadaczy akcyj ze sprze
dażą po obecnie absurdalnie 
obniżonych kursach. Podaż by
ła ograniczona, wlec większość 
rubryk w ceduUe giełdowej 
świeciła pustkami. Akcje Ban
ku Polsk. obniżyły sle o 50 gr. 
Z akcyj przemysłu cukrowni
czego za akcje cukrowni Czę-
tocicklej płacono o zł. 1 dro

żej poprzedniego kursu. Z ak
cyj metalurgicznych podniosły, 
sie o 25 gr. Lilpopy. Wielu in-
nernl akcjami zawierano tran-
zakcje drobne, nie kwalifikują
ce się do urzędowych noto
wań. 

W górne j dzielnicy m i a s t a . . . 

Nowy t e a t r — z n a j o m e t w a r z e . 
Wywiad z dyrektorem Pilarskim. 

na 54). 
-:o:-

(P) 

W obszernej sali teatru Ce-
yera już od szeregu dni wre go
rączkowa praca. 

Placówkę tę objął w bieżą
cym sezonie — jak wiadomo — 
dyrektor Józef Pilarski. Zasłu
żony ten Już od wielu lat pracow 
nik na polu kultury teatralnej 
Łodzi jest znów „na posterun
ku" 1 czyni energiczne przygo
towania do zimowe] kampanji. 
Fakt ten przyjęty zostanie nie 

wątpliwie z uznaniem i zado
woleniem przez liczne rzesze 
tych łodzian, dla których już od 
wielu lat placówka, prowadzo
na przez dyrektora Pilarskiego, 
służyła jako miejsce godziwej, 
kulturalnej rozrywki duchowej. 

— Dajemy na pierwszy ogień 
wesołą „Podróż po Warsza
wie" — Informuje nas dyrektor 
P. — Chciałem pierwotnie roz
począć sezon „czemś poważ-
nem". ale — ostatecznie—zwy
ciężył pogląd, że tyjemy w tak 
ciężkich czasach, i i należy jak 
najbardziej dbać o 

rozweselenie ludzi... 
Następną premierą po „Po

dróży po Warszawie" będzie] 
melodramat francuski p. t. 

„Niewinnie skazany", 
będziemy jednak grać również 
głębsze, poważne sztuki. Jak 
„Zmartwychwstanie" Tołstoja. 
„Orlę" Rostanda, „Krzyżacy", 
.Kaśka - Karjatyda" 11. d. 

Do „Orlęcia" sprowadzimy 
wybitnego aktora na występy 
gościnne, który kreować będzie 
świetną rolę tytułowa w tern 
arcydziele Rostanda... 

Poza tern na repertuar złoży 
sie szereg wodewilów, jak „Po
lacy w Ameryce", „Ułani ks. 
Józefa". „Stare Miasto" rtd. itd. 

Do reżyserii wodewilów uda
ło nam się pozyskać współpra
cę p. Romana Urbańskiego, pod 
czas gdy reżyserią dramatu ja 
sam będę się zajmował. 

— Czy weźmie pan również 
osobiście udział aktorski oanie 

dyrektorze? — pytamy. 
— Oczywiście. Zaliczam się 

do starych sił teatru Popularne
go narównl z PP. Góreckim (jed 
nocześnle administratorem tea
tru), Urbańskim oraz Bolkow-
sklm. Oddzielnie wymienię —-
jako również „starą znajomą" 
— p. Leokadję Jurdzińską. 

Poza tern zespół składa się z 
sił nowych, jak pp. Dalkówna, 
Welssowa, Masłowska. By-
strzyńskł, Suwalski, Suchcickł, 
Kowalski i inni. 

Zespół nasz uzupełniają poza 
tern jeszcze: kierownik muzycz 
nv p. Aniołklewicz, kapelrnistrz 
p. Hesse oraz baletmistrz Tau-
rydzki. 

Wiele uwagi i starań poświe
cimy w tym sezonie również 
przedstawieniom dla 

młodzieży szkolnej, 
tudzież mniejszej dziatwy, dla 
której dawane beda bajki. 

— Czv przedstawienia odby
wać się będą — jak w latach u-
biegłych — tylko w soboty i w 
niedziele? 

— Nie. Publiczność w tej dzie! 
nicy miasta jest Już tak dalece 
„steatralizowana", że nie wy
starcza to. Będziemy grać w 
czwartki, piątki, soboty 1 nie
dziele, a mamy nadzieję, że z 
czasem teatr będzie czynny na
wet codziennie... 

A więc I pod tym względem 
postęp... Kulturalna działalność 
teatru Popularnego w górnej 
dzielnicy naszego miasta dała 
Już w ubiegłych latach dodatnie 
rezultaty! miejmy tedy nadzieje 
że i w tym roku będzie można 
skonstatować dalszy postęp w 
tej dziedzinie. 

Teatrowi w sali Geyera na
leży życzyć powodzenia tern 
większego, iż jest on jedy."* w 
tej dzielnicy Łodzi placówka ar 
tystyczno - kulturalna, jako ta
ki więc spełnia on w swojem p-> 
lu działania doniosła misie kul
turalna* Us. 



Str. e. e c h o " Nr J ; 

K S I Ę G A F Ł A T E 
Bezcenny dar Danji. 

królewskim iicie podarunku, do 
dając do nich wiele innych, na
prawdę pięknw-k » cennych 
przedmiotów 

Duński premjer udając się na 
pokładzie okrętu „Sw. Olaf" na 
uroczyste obchody tysiąclecia 
parlamentu Isiandji, przewiózł 
lednocześnte podarki Danji dla 
bratniego narodu. 

Wśród tych 150 przedmiotów, 
wybranych z wielkim smakiem, 
większość posiada znaczenie hi
storyczne i dotychczas znajdowa 
ta się w muzeum Narodowem w 
Kopenhadze. 

Najważniejszym darem jest do 
kładna fotograficzna reproduk
cja „Księgi Flate", znajdującej 
się w bibljotece królewskiej, a 
stanowiącej nieomal 

relikwie narodową. 
Jest to ogromny rękopis, w 

kształcie księgi, spisanej w 14 
wieku przez Magnusa Torhalso-
na I Jona Torgsona, a zawierają 
cy dokładną kopję wszystkich 
Starożytnych rękopisów islandz
kich, oraz zbiór islandzkich >e-

§end 1 podań, w znacznej częsc-
zlś zapomnianych. Jest to p f a 

ca całego żyda tych dwu uczo
nych zawarta w 450 wielkich 
kartach, wypełnionych drobnem 
pismem. Księga ta ceniona jest 
również bardzo wysoko przez 
Amerykę, zawiera bowiem opis 
podróży Normanów do Grenlan. 
iy I dalej, aż do Ameryki, którą 
Wikingowie nazywali Wlnland 

Amerykanie w r. 1893 pró 
bowali wypożyczyć 

bezcenną księgę 
dla wszechświatowej wystawy w 
Chicago I ofiarowywali w tym ce 
Iu specjalny wojskowy pancer 
tuk, który miał przewieźć księ
gę tam i zpowrotem, jednak 
rząd duński odmówił udzielenia 
oryginału 1 zrobił bardzo szczęś 
llwle, gdyż na wystawie wy
buchł straszliwy pożar, który znl 
•zczył prawie całkowicie pawi
lon duński. Niezwykła księga u* 
niknęła więc w ten sposób 

pewnej zagłady. 
Kopja fotograficzna „Księgi 

Flate", przesłana Isiandji, wyko
nana jest tak starannie, ie z 
wielkim trudem można ją odróż
nić od oryginału. 

Wśród pozostałych podar
ków niektóre posiadają olbrzy
mią wartość zabytkową I nawet 
materjalną Od 6 lat zgórą Isbn 
dja pertraktowała z Danją o wy
kup wielu zabytków islandzkich 
znajdujących się w muzeach duń 
•kich, jednak dotychczas nie u-
dało się 

uzyskać zgody. 
Tymczasem obecnie, Danja zde
cydowała radykalnie zakończyć 
tprawę I wszystkie przedmioty, 
»bj«te pertraktacjami, złożyła w 

x:o:x 

Kaprysy utalentowane] tygrysicy. 
Narada eksper tów w ogrodzie zoologicznym. 

przy
j m i e 

Niezwykły ten dowód 
jaźni i braterstwa niewątpliwie 
jeszcze bardziej zacieśni uczucia 
przyjaźni tvch dwu narodów-

S Z C Z Ę Ś L I W A B R CBB9 B ™ 

Jedna noc przy zielonym stole. 
Powrócił w tych dniach do ska prasa wiedeńska nie podaje, 

swej ojczyzny, do rodzinnego a który może się śmiało zaliczać 
miasta Gracu, pewien austrjack do nielicznych wybrańców losu, 

'obywatel ziemski, którego nazwi którym udało sie dorobić maiat-

IDEAŁ A RZECZYWISTOŚĆ. 

Życie duchowe człowieka normalnego. 
Przeciętny Amerykanin w świetle badań* 

*«d«kcja: Zawadzka l. - r.l.ł. 
WM8.182-48. 102-28.- Adminiitr 
riotrkowaka 11. - Telefon 102-: 

d a k t 0 l j r t lś<> «ut«pca pnyjmuli 
« o d » T J r % M f > M u d n i u . 

W a r u h t a F t i M M e r a 
p

B£NUMSK. \TA micjicowa 
•"•waniana oumeróa 
•tcha", . . 
'fooszenle do don 

Prenumerata tamU 
''rłnumerata zagraniczna 4zL W 
Artykuły nadesłane bas oznaczać 
toooraijum uwalane są ta bezpfa 
"a. Rckoptsów zarówno użytych i 
odrzuconych redakcja nie rwrat 

Ar Ameryce uczony, sielibyśmy dojść do smutnego 40.000 iednostek normalnych, 
psycholog uniwersy wniosku, że wśród 1.700.000.000 Zadanie, jakie postawił so-

amerykańskiego „Colum- mieszkańców naszei ^ a n p t v bŁc Hollingworth. jest zgoła im-
postawił sobie za cel nie- znajduje sie tylko nci natury. IlsJłuie ustalić ce-

5rywry 
profesor 
tetu 
bia" 
tylko zgłębić życie psychiczne 
człowieka normalnego, lecz 
dać dokładne określenie typu 
jednostki normalnej pod wzglę
dem fizycznym 1 duchowym. 

To naprzód tak łatwe zada
nie nie jest tak proste do wy
konania. Jak wydawać się mo
że na pierwszy rzut oka. 

Pojęcie: „człowiek normal
ny" należy do rzędu tych za
gadnień, o których 

mówią wszyscy, 
nie wiedząc, co właściwie c-
rzeczenlem tern objąć należy 
Nawet uczeni, gdyby zwróco
no się do nich z pytaniem, jaki 
rodzaj ludzi uważać trzeba za 
normalnych, nie umieliby py
tania tego rozwiązać jedną tyl
ko uogólnioną formułą. 

Naogół zaś przyjęte zostało 
przez naukę uważać za nor
malnego takiego człowieka 
który zarówno pod względem 
właścłwośd fizycznych, jak I 
duchowych 

nie odbiega od wzoru, 
jaki utworzyli sobie anatomo
wie, fizjologowie I psychologo
wie. Podkreślić jednak wypa
da że stosując ten wzór właś
nie na milion osób znaleziono-
by może zaledwie dwie. odpo
wiadające przepisowym wytną 
ganlom. 

Już przed laty przeprowa
dzono eksperymenty na dzia
twie szkolnej w Ameryce, 
chcąc przynajmniej w zakresie 
duchowym ustalić Ich normal
ność. 

Wynik tych starań był zdu
miewający. Gdybyśmy chcieli 
przyjąć za normę, wzgl. pod
stawę dociekań 1 uznać za mia
rodajny stosunek liczbowy n'e-
licznych ludzi normalnych do 
anormalnych, stwierdzony w 
szkołach amerykańskich, mu-

B i s e n Marsza lka Pi łsudskiego w porcie 
gdyńsk im. 

Przy nadbrzeziu tego basenu | gmachów i wielkich 
pobudowano w ostatnich cza-1 nów nnrtowvch 
sach szereg monumentalnych 

maarazy-

Krew zatuta nikotyną. 
Próba z piiawkg. 

Liczni eksperci zoologjl odby 
wali w tych dniach długie nara
dy w Central Park-Zoo'' Nowe
go Jorku, celem ustalenia, jak 
donosi paryskie wydanie „New 
Jork Herald" — metody lecze
nia pięknej I młodej tygrysicy, 
która od kilku już dni odmawia 
przyjęcia 

wszelkiego pokarmu. 
Tygrysicę, upolowaną niedawno 
temu w Afryce, odstąpiono pew 
r.ej wytwórni filmowej, która się 
nią posługiwała do nakręcania ki! 
ku egzotyczno-myśliwskich fil
mów. Po ukończeniu „wystę 
pów" tygrysicę oddano ponownie 
Ogrodowi Zoologicznemu w No
wym Jorku. Gdy tygrysica 
zauważyła że jest w klatce, roz 
poczęła głodówkę, przybierając 
aawet groźną postawę wobec do 
zorców, którzy chcąc ją zmusić 
do jedzenia, podawali jej młode 
króliki i świeże gołąbki. Narada 

ekspertów nie dała wprawdzie 
konkretnych wyników, gdyż dv-
rektor Ogrodu Zoologicznego był 
zdania, Iż tygrysica Cierpi 

na chorobą wolności, 
inni zaś twierdzili, że zwierzę, 
któremu widocznie przewróciło 
się wprost w głowie z powodu 
odegranych ról w filmach, pod 
lśniącem światłem reflektorów I 
rozkazami reżyserów, nie może 
przyzwyczaić ślę do „prywatne
go życia". Ustawiono zatem w 
klatce tygrysicy wielką jej foto
grafię filmową I kinematografie z 
ny aparat do nakręcania zosta
wiając dniem I nocą zapalone po 
teżne reflektory elektryczne Ku 
racja poskutkowała, gdyż od pa 
ru dni tygrysica w mniemaniu, 
że powróciła do życia filmowe 
go, pojednała się z losem j za
przestała głodówki, ku wielkie] 
radości dyrekcji Ogrodu Zoolo
gicznego 

Pewien lekarz 
pisuje w jednej z 
wych niebezpieczeństwo zatru 
cla nikotyną. Pewien młody 
człowiek — Jak pisze lekarz — 
zachorował od nadmiaru pale
nia, ale nie chciał wierzyć, że 
to palenie jest przyczyną Jego 

poważnego zachorowania. 
Lekarz miał pod ręką pijawkę, 
którą przyłożył choremu do 
ramienia. Piła krew chciwie 
przez pewien czas. ale nagle 
odpadła od ramienia nieżywa 
Zabiła ją krew. przesycona ni
kotyną. Każdy namiętny pa
lacz może się sam naocznie 
przekonać o —mbnym wpły-

nlemlccki rr |wle nikotyny na organizm, 
gazet facho-i Niech w tym celu urządzi po

dobną 
próbo z pi jawką. 

Coś podobnego można stwier
dzić przy zatruciu węglowoda
nem. Próba krwi wykazuje 
wówczas nadmiar dwutlenku 
węglowego. Kiedy się mówi c 
niebezpieczeństwie nadmierne^ 
go palenia, myśli ogół o płu
cach Jedynie a nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że nikotyna 
może spowodować zupełne I 
to bardzo niebezpieczne zatru
cie krwi. Niech pamiętają o 
em różni namiętni •ze' 

Dwa zajączki pod opieką kotki. 
Potęga macierzyństwa. 

CleRawa historja wydarzy
ła się w niemleckiem miaste
czku Gosing. W pewnem gos
podarstwie kotka się okociła, 
wszystkie małe jednakże co do 
jednego Jej zabrano. Wówczas 
kocica przyniosła sobie ze stry 
'•iiu 

małe piskie 
ażeby niem się opICKowac. 
Lecz pisklę oddano zpowrotem 
p r a w o w i t e j matce.. Kocica i 
t y m razem niedała za w y g r a 
ną, po ki lku dniach bowiem 
przyniosła z pola dwa małe za 
'aczk!. które ka rmi , obchodząc 

chy człowieka przeciętnego 
t j . jednostki, pośredniej po
między geiijuszem a człowie
kiem umysłowo chorym a jed 

inoczcśnie stanowiącej także 
'typ pośredni pod względem 
I właściwości fizycznych. 
! Obserwacje profesora obję
ty bardzo obszerny materiał 
lowodowy. zebrany częścio
wo także przez licznych uczo-
ych innych krajów. Wśród 

lziewlećdz;esiectu t r zch tysic 
e'y osób. poddanych badaniu, 
spotyka się przedstawicieli 
wszystkich ras i narodów zie
mi. 

Rezultaty badań dają się a-
::ić następująco: 

Człowiek przeciętny żyje 
do nlećdz^sieclu trzech lat. 
Waży ściśle sto pięćdziesiąt 
morykańskich funtów: wzrost 

•ego wynosi 
167 centymetrów. 

i watra mózgu nie przewyższa 
1300 mimów, t. j . merówn.e 
r.lzei od wagi dwóch kilogra
mów stwierdzonej w mózgach 
poszczególnych genjalnych lu
dzi. 

Zasób używanych przez 
przeciętnego człowieka słów 
waha się od 

siedmiu tysięcy do ośmiu 
tysięcy. 

Człowiek tej kategorii bę
dzie umiał określić dokładnie 
różnicę pomiędzy monarchą a 
prezydentem rzeczypospolltej, 
lecz zawaha się z odpowiedzią 
co do określenia różnicy pomlę 
dzv pojęciami ewolucji I rewo
lucji. ; 

Człowiek przeciętny mówi 
tylko jednym język fem. Po
ziom Jego umysłu odpowiada 
mnlel więcej umysłowośd 

czternastoletniego ucznia 
szkolnego. 

Żeni się zazwyczaj w młodym 
wieku I miewa od trojga do 
pięciorga dzieci. Zarabia od 
dziesięciu do tysiąca dolarów , 
na rok. Brakuje mu wszelkie-f 
go zainteresowania 1 pojęcia o 
rzeczach nadprzyrodzonych. 

Wobec tych danych mimo-
woll rodzi się pytanie, czy o-
kreślenie właściwej .normy'* 
człowieka jest rzeczą dla nauki 
dostępną I możliwą. 

uroczystości otwarć 
T a r g ó w Wschodi 

ku w Montecarlo. Niegdyś 
bardzo bogaty-

doznał podobnego losu jak 
sza część jego współzta 
Wojna l późniejsza Inflacji 
prowadziły go do nędzy Pe' 
go dnia, zebrawszy resztę 
ki , jaką jeszcze posiadał, #W 
bilet trzeciej klasy do Bra«* 
w mniemaniu, że na obczy' 
będzie mógł dojść p°" 
pieniędzy. Klimat podzwT*! 
wy jednak stał się dian , 
tak że po kilku miesiąc'" j J 
większej jeszcze nędzy, P^J 
cił do Europy t osiedli). 
księstwie Monaco. Tm 
najróżniejszemi zawodami 
mu się uclało otrzymać stal 
sadę w administracji W . * J 
hotelu na Rivierze. Codo*! 
widywał tysięczne rzesz* 

bogatych cudzoziemcowi 
wchodzących do słynnego' 
gry. Zdarzało się raz, ze **J 
dząc w wolnych chwila.11,* 
przechadzkę, znalazł w P° " 
kasyna drogocenną broszki 
lantową, wartości 
sięcy franków. Oddał klej0* 
rekcji domu gry i w kilk* • 
później — od pani która *sT| 
broszkę otrzymał 2 tysiąc*« 
ków nagrody Tym razem m 

pomyślał że t jemu , . 
wolno coś zaryzykoW«. J 

przy zielonym stoliku. * y 
do domu gry o 9 wiecz0"^ 
wyszedł z niego o 2-giei ^ x 

grawszy miljon I 400 tysi<
e

£łrjjjj
st 

Z pieniędzmi (cmi ^ S S ^ c v f 1 < r e

1

n l « l i s t

ł

e r | 
do kasy* S t - Starzyński w oto-l 

x:o: ; 
dę 1 powrócił do rodzinnej f 
eti — gdzie w towar/ysl^fM 
ki staruszki zamierza sp 0 ^ 
żyć sobte z procentu l a l * 0 

blonego majątku. 

Bunt młodociani 
I zakładzie karn: 

fNnlce. S września . (Od wł. 
r̂ - Tutejszy zakład popraw-
P dla małoletnich stał się 
PjfraJ widownią krwawego 
p a . Z zakładu tego uciekło 
i *ześcln wychowanków, 
f r Vch Jednak w porę ujęta — 
łatanym zaostrzono areszt. 
Ljiocy irdy do sali wszedł do-
l 5 * Przybylak, młodociani 

ha odsłonięcia pomni 

llllll' 4111 
Ex-połykacz parasoli?/ 

ku, obecnie lokaj na służ' 

się z niemi z największą czuło
ścią i broniąc przeciw wszel
kim ni&bexTjiec7.eństwom. 

Resztki Słowian pod Berlinem. 

-*:o:x 

P o d s ł u c h 
POŻYCZKA, 

a n e . 
— Czy ale masz przypad

kiem pięciozłotówki, któraby ci 
sie była potrzebna? 

— I owszem, proszę. 
— Serdecznie cl dziękuję 

Ale... to przecież fałszywa pię
ciozłotówka. 

— Dlatego też jest ml niepo
trzebna. 

SPÓŁKA. 
Przewodnik: — Tutaj mamy 

wspaniałe echo. Niech pan za w o 
ta: Piwal 

Turysta: — Piwa II 
Przewodnik: — Widzi pan 

jakie tu wspaniałe echo. już leci 
kelner z gospody z piwem. 

DOKŁADNY. 
—, Pan zamówił w gazeelt 

ogłoszenie, że sprzedaje pan par 
tję 200 par letnich bucików 

— Tak. 
— Czy mógłbym je wypró

bować? 

WSPOMNIENIA. 
— Czy pamiętasz jeszcze 

ten wieczór, kiedy się tobie o-
świadczyłem. 

— Pamiętam, mój drogi. 
— Siedziałeś potem całą go

dzinę bez słowa... 
— Tak 
— To była najszczęśliwsza 

godzina mego życia 

W i e c z o r n e r o z r y w k i 
Teatr Miejski: — Przeds* 

zawieszone. 
Teatr Popularny: — UteczYtrt 
w odm remontu. 
Bałucki Teatr Popularny: —• 

ka dziesięciu więźniów i 
Chochlik: — Rączka w r * ^ ^ 
Miejska Oalerla Sztuki - * r < * | 
Heleno w: — Koncert popuia1'1' Monumentalne popiersie wiel-il 

symtonlcznej. , ^ 0 króla, dzieło artysty rzeź i 
Apollo: 1 Na froncie nic »^ l! 

I I Wiosenna parada. • X:o:x 
Majka: — Ody iona wraca, A _ • 
Caslno: - O czem śnią dz*«J P . P r C Z y d e n t 1 

^ k i T P T T H h ^ a r s z a w a . 5. 9. (Od wł. k.)|' TI Kobieta a. torturach. ^ n i u w c z o r a j s z y m w godzi 
Czary: — Człowiek bez ° 
Mimoza: — Prawo męi*. 

Capltol: — Pleśń żywioló* 
Dom Ludowy: — Branka Do"5 

jj" rannych przybył do War 
jJ^V Prezydent Rzeczypospo 

Kedantoi naczelny: F r a n c i s / ć k Probst 

W lasach pod Berlinem zachowało się po dziś dzień kilka wiosek słowiańskich 
Wcndów. Na zdięctu widzimy zabawę wiejską w barwnych strojach ludowych. (ip) 

Qrand Kino: — Poganin. 
Luna: — Białe Plekto. ^ 

Oświatowy: — Ludzie bez P^^j 
dla dorosłych. Ja Jestem 
ną — dla młodzieży. 

Mimoza: — Prawo męża. f Ą 
Odeon: — Wywoływać*. 

na Hrabianka. 4 
Palaee: — Namoo; n Potrol" 

teństwo. jf 
Przedwiośnie: — Czter*'1 1 

błów. 
Resursa: — Panna E l i * 

Splendld: — Jej chłopiec- ^ 
Spółdzielnia: — Nak>ięknl«łs*' 

dzlanlcl — rewia 
Słoóce: — Białe noce. 

Wodewil: — Wywolacz; " 
harblanka, « 

Zachęta: — Siódme przyk***^ 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Wawrzyńcowi 
Wschód słońca 4-50, 
Zachód — 6.20. 
Długość dnia 13.30-
Ubyło dnia 3.40. 
Tydzień 35. 

Kr u/a 

Odbite na własnej maszynie rotacyjnea 
wzv <«ik-» 7 ^ * « i 7 V i « i «• a Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styoułko 1 " 

Za redakcje odaowiada: Borna* P*rKański 

. Wczorajsze „Echo" zar 
^ i ł o korespondencję i Bt 

'.psztu z opisem komunistj 
próby przewrotu w sto 

Wejrler, stłumionej po 3 


